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I I .

W  r. 1 8 7 8  p o r u sz o n o '  w  N ie m c z e c h  k w e s t y ą ,  
c z y  b y  s ię  o le je  p a r a f i n o w c  z 'w ęg la  b iu u a t n e g o  p r o ­
d u k o w a n e  w  z n a c z n y c h  iloś.ęjhch '- w  S a k s o n i i  n ie  
d a ły  z a s t o s o w a ć  do  w y r o b u  p o h ie ® u £ m a rją cy ch  z n a ­
c z e n ie  w fa r b ie r s tw ie .  B a d a n ia  w y k o n a n e  nrZez L ie -  
b errn an n a  i B u r g a  tudz.ież S a l^ m a n n a  i  W ic h e l b a u s a

'w- ,A-.
o k a z a ły  j e d n a k o w o ż ,  ż e  s ię  f a l o w e  dq>‘t y c h  c e ló w  
w c a le  n ie  n a d a ją  z p o w o d u ,  ż e  'dają n ie z n a c z n e  
t y l k o  i l o ś c i  w ę g lo w o d o r ó w  a r o m a t y c z n y c h .

R ó w n o t  z e ś n i s  b a d a n o  t ę  s p r a w ę  i w  E o s y i ,  
g d z i e  w z m a g a j ą c a  s ię  p r o d u k c y a  o le ju  s k a l n e g o  d o ­
s t a r c z a ła  o g r o m n y c h  ilcąjći o d p a d k ó w  n a f t o w y c h ,  n ie  
m a j ą c y c h  p o k u p u  w  ś w ię c ie .  L e tn y ,  L e r m o n t o w ,  
a  w  c z ę ś c i  i R u d n e w  r o z w ią z a l i  n a d e r  p o m y ś ln ie  to  
z a d a n ie ,  o k a z u ją c  ż e  o le je  c ię ż k ie  n a f t o w e  r o sy j sk ie  
d a ją  w  stosó'fvriych w a r u n k a c h  z n a c z n y  p r o c e n t  po-  
ł ą o z e r p a r o m a t y c z n y c h .

P o z o s t a w a ło  w ię c  j e s z c z e  u r z ą d z ić  n a  p o d s t a ­
w i e  b a d a ń  la b o r a t o r y jn y c h  a p a r a ty ,  k tó r e b y  s ię  n a  
s k a lę  f a b r y c z n ą  n a d a w a ły  do p rzer o b u  o d p a d k ó w  
n a f t o w y c h .  D o k o n a ł  t e g o  R a g o z i n  u r z ą d z a ją c  u s i e ­
b ie  p r z e d  k i lk u  la t y  fa b r y k ę  m a ją cą  s ł u ż y ć  do ż ą ­
d a n e g o  ce lu .  8 p ó ł k a  R a g o z i n a  p rz e r a b ia ła  w  d w ó c h  
w ie lk i c h  fa b r y k a c h  w B a ła c h u i  k o ło  N i ż n e g o  N o w -  
g o r o d u  i  w  K o n s t a n t y n o w i e  r o c z n ie  o k o ło  4 20000  q

o le ju  sk a ln e g o .  Z o d p a d k o w  w y r a b ia ła  w  c z ę śc i  
o l t j e  s m a r o w e ,  r e s z t ę  zaś  p rze r a b ia ła  n a  m a ź ,  z k t ó ­
rej w y d o b y w a ł a  w ę g l o w o d o r y  a r o m a t y c z n e .  U r z ą ­
d z e n ie  tej f a b r y k i  i sp o só b  w y r o b u  są n a s t ę p u ją c e :  

P o z o s t a ł o ś c i  n a f t o w e  p rzep uszcza ,  s ię  p r zez  r e ­
t o r t y  z ż'giaza lanego?}., l e ż ą c e ,  m a ją ce  d łu g o ś c i  2 'hm  
a śred n ie j '  w  ś w ie t l e  3Ścm. R e t o r t y  u m i e s z c z o n e  są  
w  p ie c n  m u r o w a n y m ,  z b u d o w a n y m  &ak ja k  p ie c e  
g a z o w e .  W j e d n y m  p ie c u  w m u r o w a n e  s ą i l f - z y  r e ­
to r t y  p o z io m o  i l ó w n o ł ę g l o  do s i e b ie ;  z t y c h  d w ie  
l e ż ą  ob o k  g l e b i e  a tr z e c ia  p o śro d k u  n a d  n im i,  ta k ,  
iż  tw o r z ą  tró jkąt,  o g n is k o  je s t  d la  w s z y s t k i c h  tr z e c h  
r e to r t  w sp ó ln e .  W ię k s z e j  i lo śc i  re to r t  w  j e d n y m  
piec-u p o m ie s z c z a ć  n ie  m o żn a ,  g d y ż  tr u d n o  b y ło b y  
w s z y s t k i e  j e d n o s ta jn ie  i d o s t a fe c z n ia j o g r z e w a ć .  W s z y ­
s t k ie  t r z y  r e t o r t y  są p o łą c z o n e  zo so b ą  \y ę ż s z e m i  
ruram i,  z g ię t e m i ,  z a  p o m o c ą  f lasz  i śrub, ta b ,  ż e  
z  so b ą  są  p o m ie s z c z o n e  w  m u r z e  pieoli,  a to  w  t y m  
ce lu ,  a ż e b y  g a z y  p r z e p ły w a ją c e  p r z e z  n ie  z j e d n e j  
r e t o r t y  do  d r u g ie j  n ie  o z ię b ia ły  s ię ,  l e c z  a b y  z a t r z y ­
m a ł y  t e m p e r a tu r ę  retort .  W  te n  sp o só b  p r o d u k ta  
r o z k ła d o w e  p r z e c h o d z ą  z  p ie r w s z e j  r e to r t y  do d r u ­
g ie j  a z tej do tr zec ie j ,  sk ą d  w r e s z c ie  d o sta ją  s ię  do  
t e m p e r a tu r y  m i ę d z y  c ie m n ą  a ja s n ą  c z e r w o n o ś c ią .  
W y p e ł n i o n e  są o n e  w ę g le m  d r z e w n y m .  P r z g ż  z ł ą ­
c z e n ie  tr z e c h  r e to r t  w j e d n ę  i ^ .w y p e łn ien ie  ioli w ę ­
g l e m  u z y s k u j e  s ię  to ,  ż e  p o w ie r z c h n ia  roz p a lo n a ,  
z k tó rą  s ię  s ty k a ją  p r o d u k ta  r o z k ła d o w e ,  je s t  zn a -  
c z n ą J i  ż e  te  o s t a t n ie  m o g ą  u le d z  d o s t a te c z n e j  k o n -  
d e n s ą c y i

P o n i e w a ż  r e to r t y  w s k u t e k  c a łk o w i t e g o  w y p e ł ­
n ie n ia  w ę g le m  z a ty k a j ą  s ię  od  c z a su  do  c z a s u  przez  
w y d z ie la j ą c y  s ię  d r o b n y  w ę g ie l ,  p r z e to  z a o p a tr z o n e  
są o n e  w o d p o w ie d n ie  p r z y r z ą d y ,  za  p o m o c ą  k tó r y c h  
m o ż n a  j e  b e z  p r z e r y w a n ia  r o b o ty  p r z e b ić - i  d o s ta te -

ł) D a ją  s ię  rów nio  dobrze zastąp ić  tańszem i i trw alszem i 
retortam i g lin ia n e  mi.
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cznie oczyścić. Jedna taka retorta waży około 750kg 
a więc cena jej wynosi około 110 złr. licząc 100 kg 
wagi po 15 złr. 'Przez jedną potrójną retortę prze­
puszcza się przeciętnie 16—20 lig odpadków nafto­
wych na godzinę. Produkta rozkładu i kondensacyi 
wychodząc z ostatniej retorty przechodzą najpierw 
przez hydraulik, następnie przez szereg kondensa­
torów powietrznych, w końcu przez kondensator 
oziębiany wodą, w którym zagęszczają się resztki 
produktów porywanych przez gaz. Konstrukcya tych 
aparatów jest zupełnie taką samą, jaką posiadają 
aparaty kondensujące stosowane do gazu świetlnego 
otrzymywanego z odpadków naftowych (szczegółowy 
opis znajduje się w następnym artykule).

Takich pieców o trzech retortach leżących po­
siadała wspomniana faDryka do niedawna siedm, 
mogła więc przerabiać dziennie (licząc po 20 godz. 
i 18kg na godzinę) przeszło 25$, co stanowi na rok 
10.000(/ odpadków naftowych.

Zebraną maż pogazową destyluje się z kotłów 
stojących żelaznych, używanych do destylacyi mazi 
pogazowej z węgla kamiennego, — a destylaty prze­
rabia się na benzol 50/90°/0 lub 900/0 i naftę do kar- 
burowania (Carburirnaphta), naftalin, antracen su­
rowy, oleje ciężkie antracenowe i asfalt. Oleje an­
tracenowe będące przeważnie nierozłożouymi olejami 
naftowymi, bywają ponownie przepuszczane przez 
rozpalone retorty. Gaz wy'chodzący z ostatniego za- 
gęszczalnika zbiera się w dwóch gazometrach, mają­
cych każdy po 700cbm pojemności; taką jest bowiem 
dzienna produkcya gazu. Gaz rozprowadzany rurami 
służy do oświetlania fabryki i do ogrzewania kotłów 
destylacyjnych, pod którymi się spala w odpowie­
dnio urządzonymh palnikach.

Przy konstrukcyi aparatu w, zagęszczających 
maź, zwracano wiele uwagi na tę okohczność, że 
gaz uchodzący unosi ze sobą znaczne ilości lotnymh 
części, a więc benzol przedewszystkiera. Starano się 
przeto przez zastosowanie długich chłodnic oziębia­
nych wodą wydobym z gazu i te resztki benzolu, 
które przezeń są porywane. W ten sposób atoli po­
żądanego rezultatu w pomieniouej fabryce nie osią­
gnięto. Według moich badań skrapla się w postaci 
mazi nawet przy użyciu chłodnic lodem oziębianych 
tylko 70°/0 całkowitej ilości utworzonych lotnych 
węglowodorów arom., reszta zaś, t. j. 30°/0 pozostaje 
w gazie i przez samo ochładzanie wydobyć się nie 
daje. Nawet zastosowanie aparatów zagęszczających 
zbudowanych według pomysłu Audoin’a i Pelouz’a 
temu nie zaradza. Węglowodory te dają się atoli 
wydobyć w całości przez przepuszczenie gazu przez 
ciężkie oleje naftowe, lub jeszcze lepiej przez oleje 
naftalinowe, jakie się otrzymuje przy przeróoce mazi

pogazowej. Benzol, tuluol i ich homologi jak również 
i naftalin rozpuszczają się w nich z łatwością i dają 
się przez proste oddestylowanie wydobyć jako takie. 
Pozostały olej może być znowu użytym do tego sa­
mego celu. Gaz otrzymany z węgla kamiennego za­
wiera w sobie również benzol i jego homologi. Itak  
według Levisa znajduje się w lOOOcbm około GSJca 
węglowodorów arom., a r edług Berthelota nawet 
IGGlcg. W celu wydobywania benzolu z gazu kamien­
nego za pomocą olejów naftalinowych wzięli Caro, 
A. Clemm, K. Ciemm i Engelhorn w r. 1869 patent. 
Atoli gdy gaz z węgla kamiennego, pozbawiony' 
w ten sposób benzolu, traci prawie swę siłę świetlną 
i pali się nieświecący'm płomieniem, a przeto musi 
być karburowanym benzyną lub solventnaphtą, jeśli 
ma byTó użytkowanym do oświetlenia, — to gaz uzy­
skany z odpadków naftowych pali się po zabraniu 
zeń benzolu płomieniem jasno świecącym.

M< oda przeto powyżej przedstawiona daje się 
z korzyścią użyć do wydobywania benzolu z gazu 
naftowego.

III.
O św ietlan ie  gazem  olejnym .

Zastosowanie gazu olejnego do oświetlania da­
tuje się prawie z tych samych czasów co i gazu 
z węgla kamiennego, — gdyż już w r. 1815 wziął 
John Taylor patent na wyrób gazu olejnego;^ roz­
winęło się ono jednak dopiero około roku 1870, gdy 
nadzwyczajny wzrost przemysłu i idący za nim do­
brobyt wywołały potrzebę dobrego oświetlenia. 
W tym czasie zwrócili zwłaszcza fabrykanci nie­
mieccy usilne starania swe ku ulepszeniu wyrobu 
gazu olejnego, i powstały w ten sposób szybko po 
sobie liczne konstrukcye retort i pieców, z których 
jednak nie wszystkie odpowiedziały założonemu ce­
lowi. Dziś nie ustępu e technika gazu olejnego pod 
względem doskonałości w niczem technice gazu wę­
glowego. Za materyał surowy' używany do wyrobu 
gazu olejnego służyć mogą zarówno tłuszcze roślinne 
(żywice) i zwierzęce (gaz swinter) jak i oleje mine­
ralne (olej z łupków, z węgla brunatnego, olej 
skalny), a wybór ich zależy jedynie od ich kosztów 
w pewnej miejscowości. Obecnie przeważnie używane 
bywają do tego celu oleje mineralne, raz z powodu 
łatwego ich nabycia w handlu po niskich cenach, 
a powtóre dlatego, że dają największy procent gazu 
i w nadepszej jakości.

Oświetlanie gazem olejnym daje się z korzyśaią 
zastosować w miastach małych i w pojedynczych 
budynkach, jak wiłach i fabrykach (cukru, papieru, 
maszyn, w browarach, przędzalniach, tkaln.ach itp.).
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D l a  t y c h  o s t a t n ic h  p r z e d s t a w ia  s ię  o ś w ie t la n ie  g a ­
z e m  o le j n y m  n a d e r  k o r z y s t n ie ,  z p r z y c z y n y ,  ż e  n ie  
w y m a g a  on o  tu ta j  z n a c z n e g o  k a p ita łu  z a k ła d o w e g o ,  
g d y ż  z b y t e c z n ą  j e s t  d łu g a  s ie ć  rur g a z  r o z p r o w a ­
d z a ją c y c h ,  k tó r y c h  k o s z t a  d la  m ia s t  p r z e w y ż s z a j ą  
k o s z t a  u r z ą d z e n ia  c a łe g o  z a k ła d u  g a z o w e g o .  D l a  
m i a s t  w ie lk i c h  o k a z a ło  siej z a w s z e  ta ń s z e m  o ś w ie t la ­
n ie  g a z e m  w ę g l o w y m .  W y j ą t k o w e  s t a n o w is k o  z a j ­
m u je  m ia s to  K a z a  ',  k tó r e  z u ż y w a  r o c z n ie  p r z e sz ło  
250 .00(M u« g a z u  o le j n e g o ;  p r z y c z y n a  t e g o  l e ż y  w t e m  
ż e  b rak  ta m  j e s t  w ę g lu  k a m i e n n e g o ,  p o d c z a s  g d y  
o d p a d k i  n a f t o w e  k a u k a s k ie  są po n i s k ic h  c e n a c h  do  
n a b y c ia .  ( W  r. 1 8 8 3  p ła c o n o  lo c o  K a z a ń  1 0 0 laj o d ­
p a d k ó w  n aft .  po  2 złr . 8 0  ct. w  a W O b e c n ie  z n a ­
c z n a  c z ę ś ć  m ia s t  p o łu d n io w e j  i w s c h o d n ie j  R osyd  
o ś w ie t la n ą  j e s t  g a z e m  o le j n y m ,  w y d o b y w a n y -m  z o d ­
p a d k ó w  n a f t o w y c h  r o s y j s k ic h .  W  N i e m c z e c h  n i e ­
k tó r e  m a łe  m ia s ta  ( W e i s s e n f e l s )  i  r o z l i c z n e  fa b r y k i  
o ś w ie t la n e  są  g a z e m  o le jn y m .  N a  d o w ó d ,  ż e  o ś w i e ­
t la n ie  w ł a s n y m  g a z e m  o le j n y m  w i ę k s z y c h  z a b u d o ­
w a ń  j e s t  r z e c z y w iś c i e  d o g o d n ie j s z e m  i ta ń s z e m  od  
w s z e l k i e g o  i n n e g o  sp o s o b u  o ś w ie t la n ia ,  m o ż e  p o s łu ­
ż y ć  ten  fak t ,  ż e  m n o g i e  fa b r y k i  n i e m ie c k i e  p o ło ż o n e  
tu ż  p o d  m ia s ta m i ,  p o s ia d a ją c y m i  g a z  w ę g l o w y ,  n ie  

- p o s ł u g u j ą  s ię  w c a le  t a k o w y m ,  l e c z  m a ją  w ła s n e  m a łe  
nak ład y  g a z o w e ,  w  k tó r y c h  w y r a b ia ją  j e d y n i e  n a  

sw ó j  w y ł ą c z n y  u ż y t e k  g a z  o le jn y ,  co  w ię c e j  n ie k t ó r e  
d e s t y la r n ie  o le jó w  s o l a r o w y e ń  i  p a r a f in y  w S a k s o n i i  
(np. f a b r y k a  w D d ln i t z  pod H a l l e  n. S.)  u ż y w a j ą  
do o ś w ie t la n ia  fa b r y k i  g a z u  o le jn eg o ,  o t r z y m y w a n e g o  
z w ł a s n y c h  o d p a d k ó w  d e s t y la c y j n y c h  (o le je  k r e o z o ­
t o w e  w e d ł u g  r a d y  R lia m d o ra ) ,  p o d n ie ś ć  j e d n a k  n a ­
leży', ż e  t y c h  o s t a t n ic h  n ic  n ie  k o s z tu je  m a t e r y a ł  
o p a ło w y ,  g d y ż  p o s ia d a ją  r ó w n o c z e ś n ie  o b o k  fa b r y k i  
k o p a ln ie  w ę g la  b r u n a tn e g o .  P o d o b n ie ż  w  A u s t r y i ,  
C z e c h a c h ,  M o r a w i i  itp . o ś w i f ć la n e  są  r o z l i c z n e  f a ­
b r y k i  g a z e m  o le j n y m .  W  G a l ic y i  d w a  j e d y n i e  m ia ­
s ta  S t a n i s ła w ó w  i T a r n ó w  u ż y w a j ą  d o t y c h c z a s  g a z u  
o le j n e g o  d o  o ś w ie t la n iu  i).

N a  k o r z y ś ć  o le i  n a f t o w y c h  p r z e m a w ia  ta  o k o ­
l i c z n o ś ć ,  ż e  s ię  z n i c h  d o s ta je  n ie r ó w n ie  w ię c e j  g a z u  
a n iż e l i  z  o le i  g a z o w y c h  sa k s o ń s k ic h  i w s z e lk i c h  iu

') R o czn a  jirodukcya w  S ta n is ła w o w io  w y n o si około  
So.OObcŁm. W  L iczącym  r. 1886 zarzuciła^ spółka H  * z o d s i (j® o i y ó  '-Y 

'tarn ow sk ich  zu p ełn ie  w yrób  gazu  o lejn ego  i zastąp iła  go  gazem  
w ą g lo w y m , k tóry  z pow odu  w iększej produkcyi (70.000eA/») i p o ­
łą c z o n e g o  z n im  w yrobu  tek tu r dach ow ych  korzystn iej s ię  
przedstaw ia .

W  r. 1884 w yrob ion o  około 2 1 .0 0 0 q m  tek tu ry  dachow ej 
po ćeh io 2 0 — S0 ct. za  1 q m  i ł'200 /wi p ły t  izolącyjnjpeh a sfa lto ­
w y ch  gru b o śc i G m in  i 10im a , piorw szo po cetiio 60 ct., drugie  
1-20 zlr. za  lijm  (w od łu g  p ry w a tn eg o  don iesien ia). .Test to  p ier-‘ 
w sza  fabryka  w G a licy i zajm ująca s ię  ty m  p rzem ysłem .

u y c h  t łu s z c z ó w .  O le je  s a k s o ń s k ie  d ają  w  n a j l e p s z y m  
r a z ie  z e  100leg 50cbm  g a z u ,  g d y  t y m c z a s e m  olej n i e ­
b ie s k i  lu b  z i e l o n y  d a je  ze  100®  do 6 0 d m i  r ó w n ie  d o ­
b r e g o  g a z u .  P r z y t e m  o le je  g a z o w e  s a k s o ń s k ie  p ła c ą  
s ię  z n a c z n ie  drożej  o d  g a l i c y j s k ic h ,  i ta k  n o t o w a n a  
d n ia  2 4  p a ź d z ie r n ik a  1885  w  H a l l e  n. S.: o le je  g a ­
z o w e  c ie m n e  10  5 0 m r k .  j a s n e  (cg. 0 -8 5 0 — 0  8 60 )  1 1 — 1 2  
m rk . za  IOOAy/;— w  D r o h o b y c z u :  o le je  n ie b ie s k ie  in c l .  
b e c z k a  5 — 5-25 złr.,  z i e lo n e  4 5 0  złr . w s z y s t k o  in c l .  
b e c z k a  za  IOOAy/ o le jó w  n e t to ;  w e  w sc h o d n ie j  G a l ic y i  
c e n y  są  m ż s z e ,  g d y ż  p ła c i  s ię  za  IOOAy/ o le jó w  n i e ­
b ie s k ic h  3-50  złr.,  a z a  IOOAy/ o le jó w  n ie b ie s k ic h  
3 -5 0  zlr., a za  IOOAy/ p o z o s ta ło śc i  n aft .  1-50 złr. b e z  
b e c z k i  l o c o  K o ło m y j a .  Obec.nie w y  w o ż ą  j z n a c z n e  
i lo ś c i  t y c h  o le j ó w  z e  w s c h o d n ie j  G a l i c y i  do  z a c h o ­
d n ie j  A u s t r y i ,  g d z i e  t a k o w e  d la  sw oje j  d o b roc i  są  
b a r d z o  c e n io n e  i  p o  w y s o k ic h  c e n a c h  s p r z e d a w a n e .

B u d o w a  r e t o r t  i p i e c ó w .
Z  p o m ię d z y  l i c z n y c h  k o n s t r u k c y j  re to r t  u ż y -  

w a n y c h  do o t r z y m y w a n i a  g a z u  o le j n e g o  z  o d p a d k ó w  
n a f t o w y c h  z a s łu g u ją  n a  u w z g lę d n ie n i e  j e d y n i e  te,  
k tó r e  s ię  w  p r a k t y c e  d o b r y m i  o k a z a ły  i j a k o  ta k ie  
n a jb a r d z ie j  r o z p o w s z e c h n i ł y .  P o n iż e j  z a jm ie m y  s ię  
ic l i  o p isem .

S c h u m a n n  & K u c h l e r  w  W e is s e n f e l s  w y r a b ia ją  
r e to r t y  z  ż e la z a  la n e g o  l e ż ą c e  lu b  . s to ją c e  ró żn ej  
w ie lk o ś c i ,  s t o s o w n i e  do t e g o  j a k  w ie lk ą  m a  b y ć  pro-  
d u k e y a  g a z u .  R e t o r t y  le ż ą c e  (T ab . II ,  fig. 1. B  i f ig .
2 . m ają  k s z t a ł t  w a lc a  p o z io m e g o  o p rzek ro ju  e l i ­
p sy ,  d łu g i e g o  n a  2-2m  i o ś r e d n ic y  2 5 im .  D o s ta r c z a ją  
n a  g o d z in ę  4 —,5itm i g a z u .  R e t o r t y  s t o j ą c A ( T a b .  II ,  
fig. 5. i 6. ' M  m a ią  d łu g o ś c i  1 i ś r e d n ic y  i26<-wi; 
d o s ta r c z a ją  n a  g o d z i n ę  8a 'mi g a zu .  N a  1 q c ię ż a ru  r e ­
to r t y  l i c z y  s ię  z a z w y c z a j  1 -25 — 1-5ębm  p r o d u k c y i  g a z u  
n a  g o d z .  u r e to r t y  leżące j .  P o w i e r z c h n ia  ro zp a lo n a  
r e to r t y  m u s i  w y n o s ić  w t y m  r a z ie  co  n a jm n ie j  1;25gm  
j e ż e l i  ro z k ła d  o le jó w  n a  g a z  m a  ś ię  o d b y w a ć  k o ­
r z y s t n ie .  R e t o r t y  l e ż ą c ^ j s p o c z y w a j ą  n a  w y s o k ic h  c e ­
g ła c h  s z a m o t o w y c h ,  k tó re  j e  ch r o n ią  o d  s z y b k i e g o  
p r z e p a la  niań) g d y ż  o c e g ł y  o d b ije  s ię  b e z p o śr e d n i  
p ło m ie ń  u t le n ia ją c y ,  P o d s t a w a  sz a m o to w a  p o d  r e to r ty  
l e ż ą c e  (T ab . II ,  f ig .  4.) p o s ia d a  jp tw ory  — p r z e z  k tó r e  
p r z e c h o d z ą  g a z y  r o z p a lo n e  z o g n is k a  do g ó rn e j  c z ę ­
ś c i  p ieca  p o n a d  r e to r tę  - zw ięk szające)  s i ę *  w  m ia r ę  
o d d a le n ia  od  o g n i s k a ,  w s k u te k  c ż e g o  t e m p e r a tu r a  
r o z d z ie la  s ię  j e d n o s ta jn ie  n a  p r z e d n ią  i t y l n ą  c z ę ś j  
r e to r ty .  Olej d o p ły w a  ze  z b io r n ik a  ( L )  u m i e s z c z o ­
n e g o  na  p iecu  p rze z  le je k  (ń);do ty ln e j  c z ę ś c i  re to r ty ,  
k tó re j  konie.c a lb o  w y s t a j e  z p ie c a  (T ab . II ,  fig . 3.) 
a lb o  j e s t  z w ę ż o n y  i w m u r o w a n y  w p ie c u  (fig. 1 J 
p r z e z  co z a p o b ie g a  s ię  o z ię b ia n iu  re to r ty .  —  P r z e d  
n ie d a w n y m  c z a se m  w p r o w a d z i ła  ta  f irm a w a ż n e  u l e ­
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pszenie w sposobie w prow adzan ia  olejów do re to r ty  
polegające na  tem. żó w ew n ą trz  ret-ortyKlTab. II, 
fhv.-'l3 .) un iie sz& a  się pochyłą  że lazną ry n n a  (k) lub 
rurę, pod k tó rą  u końca znajdu je  się że lazna  panew  
(1). Olej w chodzący do re to r ty  rm -ą j^ ) ,  sp ływ a po 
rynn ie ,  u la tn ia  się w nipjj -  a re sz tk i  zbierają  się 
w panwi, gdzie  os ta tecznie  przem ien ia ją  pię w parę. 
W s z S k S j  n ieczystości i osad węglowy- zb iera ją  się 
w ry n n ie  i w panw i i m ogą być  ła tw o wyrzucone, 
n ad to  poniew aż rozpa lona  r j t o r t a  n ie  s tyka  dhę 
z p łynnym i olejami, nie oziębia s ię  więc zanad to  
i nie pąka, co ma miejsce zazwyczaj wówczas, gdy  
oleje sp ływ ają  w pros t  na rozpaloną  retortę . Cale t a ­
kie u rządzen ie  kosztuje  20mrk. T rw ałość  opisanej 

J ja io r ty  je s t  znaczną; i tak  m ożna w niej o trzym ać  
około 20.00Crfu» gazu, zanim się zniszczy-. M ate rya łu  
opałowego liczy się zazw yczaj na lOOAyy oleju 1-10/.Y/ 
w ęgla  kam iennego. W  miejsce w ęg la  kam iennego  
m ożna także  używ ać  w ęgla  b ru n a tn eg o  lub drzew a 
tw ardego .

D la  uzy sk an ia  większej p rodukcy i gazu  p o ­
mieszcza sic dwie re to r ty  leżiBe wiąk-szyoh rozm iarów  
rów nolegle  obok Siebie w jeduy-m pi.%ouv. tak  iż m ają  
wspólne ognisko (Tab. I I I ,  fig. 1.) Olej dopływ a do 
każdej z osobna. P a ra  ta k i< L retefrt dostarcza  na  
gotlz. gażu. T ę  ostatm apkoii»-trukoyę po­
siadają  piece zak ład u  gazow eg jL w  Stanisław ow ie.

W  najnow szych  czasach w yrab ia ją  S c h u m a n n  
& K u ch lS j  pi lęw sżn idw eto r ty  stojące, k tóre  są z w id u  
względów lepszemi od leżących. S łużą ( ile dci wicd- 
kicli produkeyj gazu olejnego. Jiętęrfcy- stojące w m u ­

r o w a n e  są w piecu pionowo (Tab. II ,  fig. i 6). 
U  dołu są zam kn ię te  i spoczyw ają  na;-.#żaniotowej 
podstaw ie  ehioniąo^j je  od pi z a p a le n ia ; p łom ień o ta ­
cza je  na  Całej wysokości, przezn^d; .w y z y s k u je  się 
lepiej maWiryał opałowy. W e w n ą trz  re to r ty  wisi ru ra  
żelazna (I\), p rzym ocow ana  do pokrywy'. Olej w pływ a 
je d n y m  lub kilkom a le jkam i M ,  rozdziela  się j e d n o ­
s ta jn ie  po wiszącej ru rze  w ew nętrzne j ,  a sp ły w ając  
po jej śc ianach na  dól, u la tn ia  się; resz tk i (deju 
sp ływ ają  do podstawionej panw i (p), gdzie  się zame- 
czyszczenia  zbierają. W  ten  sposób pozSjftają j a ry  
olejów do je  długi.-ezas ze tknięc iu  z rozpa lonym i 

raętnnami i ^a rn ien ia ją  się całkowicie na  p ro d u k ta  g a ­
zowe. Gaz uchodzi ru rą  (D). ' E e to r ty  oezyssgęza się 
w ten  spcSÓb, że, się w yjm uje  wraz z p o k ry w ą  ru rę  
w ew nętrzną , póczem w yskrobu je  lekko  ściany re to r ty  
z koksu i w yjm uje  w raz  z pan w ią  g łów ną  m asę z a ­
męcz ) " c z e ń  w niej zebranych . R e to r ta  stojąca je s t  
bardzo  trw a łą  i w y m ag a  m niej pa liw a od leżącej. 
'W ym iana  re to r ty  zuzy tej n a  now ą odbyw a się w  ten  
sp iSÓb, że się w yjm uje  re to r tę  zniszczoną z pieca do 
góry , a now ą n a  jej miejsce wstawia. Obecnie u ż y ­

wają  wielkie zak ład y  gażow e w Niem czech ty lko  
r e to r t  s tojących. P r a k ty k a  okazała , że d la  wielkich, 
zak ładów  gazo w y ch  (np. miejskich) k o rzys tn ie jszym i 
są r e to r ty  stojące, zaś dla mały-ch re to r ty  leżące.

E e to r ty  stojące n ada ją  s ięR zezegó ln ie j  do ro z ­
k ładu  olejów chężkich lo tnych , j a k im i  są oleje n ie ­
bieskie  i zielone i czarne  pozostąhreei naftowe.

J e d n a  re to r ta  stojącą* w iększych  rozm iarów, do - 
s ta rcza jąca  na godzinę  1 2 c'J/m gazów, kosztuje około 
lSOmrk. C ena m nie jszych  re to r t  wynos} od 135— 180 
m rk. W szy s tk ie  części sk ładow e .żelazne (re torta , Oczy- 
szc-zamiki, z eg a r  gażoyćy, rury- przew odnie; gazow y 
zb io rn ik  na  100dmi gazu)  kosztuje  4000 m arek  loco 
W ei^enfelfe.7?

P on iew aż  p ro d u k o w an a  obok g azu  olejnego maź 
pogazow a (około 2 0 "/o u ż y ty c h  olejów) m e  p rz e d s ta ­
wia dla małyTch zak ładów  żadnej wartości, a iHwefc 
je s t  oiężftrem dla nich, p rze to  u rząd za ją  S ch u m an n  
& K u c h ]e r -ó d  t rzech  la t  d la  pieców kom binow ano 
palen isko  (Tab. IV, iig. 26), składająfce się w p r z e ­
dniej części z rosz tu  p łask iego  (a% na  k tó ry m  pali 
się węgiel, a w ty lne j  części z rosz tu  fo rm y panw i 
(l>), na  k tó ry  sp ływ a z n aczy n ia  rięPLniaź pogazow a 
i spala  się. Po w ypalen iu  całego zasobu mazi p o g a ­
zowej wy-jmuje się po prostu  ty ln ą  cześć ro sz tu  
i w staw ia  inny, na k tó ry m  się pali dalej węglem. 
K o m p le tn e  urządzen ie  to wraz z naczyn iem  na maź 
kosz tu je  8 5 —OOmrk.

E e to r ty  sys tem u E . D resehera  w  C hernuitz  s t a ­
now ią  poziome walce podobne do re to r t  sy s tem u  
S ch u m an n a  & Kucblerh,, lecz pochy lone  nieco ku  
przodowi (Tab. I II ,  fig. 2) i mając.ej. w przednie j c zę ­
ści m ały  zb io rn ik  (Theersack) (si-j do k tórego  śc ieka  
n a d m ia r  oleju, zapobiega to zan ieczyszczeniu  i pę  
kaniu re tort .  Obok re to r t  leżących  zalecane są ta k ż e  
re to r ty  przed  n iedaw nym  czasem pa ten tow ane, zwano 
u n iw ersa lnym i (Tab. I i i ,  ^;fig. ił). M ają  one k sz ta ł t  
p lask ie j ;.Skrzyni i sąi.iunieSzczOue w piecu pionowo, 
tak  że promień do ty k a  bocznych ścian  w całej w y ­
sokości. W ysokość  w ynosi u r e to r ty  najw iększej 80 
m/t g łębokość 90 (siri, szerokość 00 Lr/t. Olej dop ływ a  
ru rą  przez g ó rn y  o tw ór (Ą), sp ływ a n a  'rozpalone 
śc iany  re to r ty  i ro zk łada  się na  gazy, k tó re  uchodzą 
przez  o tw ór '(C) doluy. R e to r ty  un iw ersa lne  D re se h e ra  
dos ta rcza ją  s tosow nie do wielkości na  godzinęhthńni, 
8 cbm i Vżcbm gazu. N ad to  buduje  D rescher  zupełn ie  
m a łe  re to r ty ,  dają&e się prfjąnosić wraz z piecem  do 
bardzo małej produkcyi, kosztujące wraz  z gazozbior-  
n ik iem  na  1 — 2cbm k i lkase t m arek.

H. H irze l  w P la g w itz  pod L ipsk iem  budu je  r e to r ty  
żelazne, o p rzekro ju  koła, dług. 1 5»« ś redn icy  na koń-
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cacli 20-SfoOw i, a w .środku 50 -  GO'óm. tak  że re to r ta  p o ­
siada  ksz ta ł t  p rzeds taw iony  ua Tab. I I I ,  fig. 4, s tąd  
nazw a retoiMr kulistej (Kugel&atorte). R e to r ta  ha w m u ­
row aną  jest- w piecu poziomo (Tab. I I I ,  fig. 5 i G-B). -.Olej 
dopływ a z naczyn ia  (L )  d ługą  ru rk ą  do ru ry  syf o 
nowej (Ct), s tąd  spływ a na śisiauy retort} ' i rozkłada  
się g łów nie w części otodkjaw ej, k tó ra  j e s t  najsilniej 
rozgrzaną. Naczyfiie ( L) może być w ed ług  pę trzeby  
ogrzane  lam pką  B u n seu a  ('/ ), ab y  olej był ła two płyn- 
linym. A’ je s t  to m anom etr , w sk azu jm y  ciśnienie gazu  
w retorcie i kolidehfiatowaSi W celu zw iększenia  ilości 
gazu  piopouowa'r>o p rz rd  n iedaw nym  czasem w p u ­
szczać do re to r ty  obok olejów rów nocześnie  wodę 
krop-himi. J a k k o lw ie k  w ten  sposób osiągnięto rz e ­
czywiście w ydatek  g azu  praw ie  o 2 0 f-'j' większy, to 
jednak  okazała  się ta  m etoda  w p rak ty ce  z.łą, gdyż  
' r e to r ty  w sku tek  rozk ładu  wody szybko się ruszczyły. 
S ch u m an n  & Kuchh.-r użyli uaś tępn ie  d o t te g o  celu 
osobnej re to r ty ,  do której w pływ ała  woda (około tiO 
kropel na  minutę), a po wstając^ • gazy wchodziły  n a ­
s tępnie  do re torty ,  w której rozk łada ły  się oleje, 
i w ko ń iu  wraz z gazem  olejnym przechodziły  do 
gazozbiorników. Obecnie je d n a k  i teh . system  z a rz r r  
ciii. Hirzc-l w p ro w a d z i  go znow u w użycie  i zaleca 
dpi tego ap a ra t  zwad® przezeń  rozm nażaczem  gazu  
(G asverm ehrcr). Je-stlo re to r ta  formy ( J  (Tab. I I I ,  
fig. 5 i 6 w m urow ana  obok re to r ty  kulistej (.B) 
w piecu pionowo, w ypełniona drobnym i kaw ałkam i 
koksu i rozpalona do czerwoności za pomocą ro z ­
g rzanego  pow ietrza  odpływ ającego  cd re to r ty  (B i  do 
kom ina. Z naczyn ia  (M ) wpływa, bezustann ie  kroplam i 
woda ’d'o ru ry  zgiątoj S y fo n u )  (Q), a s tąd  do re to r ty  
(3), gdzie  się zam ienia  w parę  i przechodząc  przez 
całą retortę, rozk łada  całkowicie na wodór i t lenek  
węgla. Z niej dostają- s ię^powstałe  gaży przez ru rę  
((>) do re to r ty  kulisthj (li), gdzie mięjfżająpsię z tw o ­
rzącym  się gazem  olejnym. U ty sk u je  się w T>en spo­
sób 7— B f /0 więcej gazu, k tó ry  ze swej dobroci nic 
nie t rac i  ').

P ro d u k cy a  g a z u  w re torc ie  kuliste j za leży  od 
wielkości r e to r ty  i wynosi rad 3 — 1 3 $ m  na godzinę. 
R e to r ty  H irz la  posiada zak ład  gazow y w K azan iu .  
Cena kom ple tnego  pieca z je d n ą  re to r tą  kulistą do­
sta rczającą  12 cbm gazu  w godzinie wynosi 18W) m rk  , 
a kom ple tne  urządzeni^.'^zakładu 4000 mrk. R ozm ua- 
żacz gazu  kosztuje  190 mrk.

P in tsc h  w B erlin ie  używ a  re to r t  podw ójnych, 
połączonych  ze śobą ru rą  pionową (Tab I I I ,  fig. 
7 i 8 ) i w m u ro w an y ch  w  jedny m piecu nad  sobą, ja k to

') Twierdzenie fabrykantów, jakoby wodór dopływający 
łączył się w retorcie (li) chemicznie z węglem pochodzącym 
z rozkładu olejów, jost błąd nem.

p rzedstaw ia  rycina. Olój dop ływ a z naczyn ia  (L )  s to ­
jącego  ua piecu do górnej re to r ty  (T), gdzie  zb iera  
rslę w panw i (Jjjj/leżącej w zdłuż całej re to r ty ,  w niej 
paru je  i rozk łada  się^częściowo w re to rc ie  KI);  s tąd  
przechodzą pa ry  do re to r ty  dóluej (II), gdzie  się. do­
konyw a  os tateczny rozkład. "W re to rem  (II) pom ie­
szczony je s t  szereg poprzecznych  m ostków  żelazny cli 
na  Wspólnej osi ( f l  k^żta łtu  tak iego  ja k  je figura  
przedstaw ia . Ma to nti celu zwiększenie  rozgrzanej 
pdwłCfzelaiii, przez co rozkład s ta je  się d o k ład n ie j­
szym. Za.-ówno panew  (p) ja k  i p rzyrząd  (r) dają  się 
w yjąć z refórty . W  panwi (p) zb iera ją  się z a n ie c z y ­
szczenia olejów- i koks, k tóre  m ogą być ła tw o  w y ­
rzucone. (jazy- przechodzą z re to r ty  (II) przez ru rę  
odprow adzającą  (D ) do h y d rau l ik a  (E ) umieszczonego 
u dółu pieca, a nie j a k  w inn y ch  sys tem ach  n ad  
piecem.

R a fo i jy  P iu tsch a  okazały  się bardzo dob rym i 
w j rak tyce , używ ają  ich szczególniej za rządy  kole- 
jow e^niem ieokie ,  roSyjskię-) do w yrobu  g azu  olejnego, 
służącego do oświetlenia  wagonów.

P. Suckow & CfSińp w W rocław iu , zajm ujący 
się już od la t  wielu budową apara tów  do w yroou 
gazu  olejnego, skonstruow ał w os ta tn ich  c&asaeh piec! 
z re to r tą  stó jacą ' p rzeds taw iony  na Tab. IV, fig. 21. 
Funk-cyonowa-l ou bardzo dobrze na wvs»tawie p rz e ­
mysłowej w G orlicach (Glirlitz) W roku JSoS', gdzie  
duży szk la im y paw ilon  był ośw ietlany  guzem  olej­
nym . R e to r ta  (ift nufjjłrsa dług, 6Ocm, sred. l 8b«j 
o p rzek ro ju  kw adra tow ym , wisi w piecu (O) pionowo. 
Za pomocą koksu, węgla lub  drzew a ogrzew a się j ą  
do jasne j  czerwoności. DoySuserwowauia te m p e ra tu ry  
s łuży otw ór (d). Suckow w yrab ia  re to r ty  ty lko  z l a ­
nej Stali, gdyż  takow e w y trzy m u ją  według- d o ty c h ­
czas) poczynionych  doświadczeń cztery  a naw e t  piąć 
razy  dłużej aniżeli re to r ty  z żąlaza lanego. R e to r ty  
O podanych  wyżej w ym iarach  elefstarozajjn ua godzinę  
2rhm gazu. Do większych produkoyj służą re to r ty  
większe w yrabia jące  w c iągu godz in }7 5, 8 , ItuSi n a ­
wet 24.cl/m głazu, Z naczyn ia  (tj) sp ły w a  olej po o tw a r ­
ciu kurków  ®  i ({) przez ru rę  (h) do re to r ty ,  gdzie  
się w uolnej je j  części na gaz  i p a ry  mazi rozk łada .  
W e w n ą trz  re to r ty  zawieszoną je s t  poprzeczna  tafla 
(v), k tóra  sprawia, że g ó rn a  część:.raforty  posiada 
m zszą tem p era tu rę  od części dolnej, w sku tek  czego 
gazy  powstałe z rozk ładu  olejów, dostaw szy  się'" jako 
ga tu n k o w o  lżejszo "od p a r  olejów, do górnej chło- 
duiejKzSj części re to r ty  nie u legają  ju ż  da lszem u roz ­
kładowi. W reszcie  p rzechodzą  g azy  łam an ą  drogę  
w nasadzie  re to r ty  (i), gdzie  się osadza węgiel i s tąd  
dosta ją  się ru rą  (li) do h y d rau l ik a  (B ).
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Przyrządy służące do oczyszczania gazu.
J a k k o lw ie k  gaz  olejny w ychodzący  bezpośre­

dnio z r e to r ®  je s t  znacznie  czyściejszym od gazu  
węglowego, nie zawiera, bowiem ani am oniaku , ani 
licznych  in n y c h  lo tn y ch  połączeń am on ika lnych  i s ia r ­
kow ych, — to je d n a k  w y m ag a  on dok ładnego  oczy­
szczenia, jeżeli ma palić się płom ieniem  jasnym  i nie- 
kopcącym . Z najdu ją  się w' nim  bowiem obficie ciała 
s ta łe  i p łynne , częSjią w stan ie  par, częścią m e c h a ­
niczn ie  porwane. Do oczyszczenia służą następujące  
p rz y rz ą d y :  hydraulik ,  kondensa to r  pow ietrzny , skrub-  
be r  (płóczka wodna) i sk rzy n ia  oczyszczająca.

H y d ra u l ik  je s t  to poziomy walec z b lachy  że ­
laznej um ieszczony na  piiecu i  (Tab. I, fig. 1, 2. Tab. 
511, fig. f ,  5 i (?> lub obok niego E  (Tab. I I I ,  fig. 8 ) 
i 11 (Tab. IV, fig. 21) w system ach P ien tsc lia  i Su- 
ckow a i zaw iera jący  wodę lub lepiej maź pogazową. 
Z adan iem  h y d rau l ik a  je s t  w yw ie rać  pew ne  ciśnienie 
n a  g azy  zaw ar te  w  reTorcie, by  się takow e  dostate  
cznie  rozłożyły, a nas tępn ie  po wyjściu ich z re to r ty  
do wspólnego zbiorn ika  nie dozwolić im cofnąć się 
ponow nie  do re to r ty .  R u ra  odprow adza jąca  gazy  
z r e to i ty  ma średnicę 10  — lpiłń , .s tosownie do tego,, 
czy p rodukcya  g azu  w godzin ie  nie dochodzi 1 0 dmi. 
czy też  p rzek racza  10clnn Z a n u rz a  się ona na  4cm 
w cieczy w hydrau liku . W ąsk ie  ru ry  są niepraktjm zne, 
g d y ż  się szybko za tykają .  AV h y d rau l ik u  przedz ie ra  
się gaz przez w.arstwę w ody i ochładza, p rzez co się 
znaczna  część z a n i ^ z y s z c ^ ń  skraj la, tw orząc  płyn 
czarny , cięższy od w ody zw any  m azią  pogazową 
(Gastheer), która  w m iarę  j a k  się tw orzy  bopzną ru rą  
(g) odpływa. Z h y d rau l ik a  przechodzi gaz  przez k o n ­
den sa to r  powietrzny.; są to (w edług system u Dre- 
schera) ru ry  żelazne (Tab IV , fig. 15) o ś redn icy  20cm, 
dług. 2 f—3tu, stojącą, na woluem  pow iatrzu , które  je  
ochładza. G az przechodząc  przez nie, wydziela  ze 
siebie p rzew ażną  część połączeń s ta łych  i p łynnych , 
k tó re  się zb iera ją  u  dclu  i s tanow ią  tu  na tu ra ln e  
zam knięcie  rur. I lość ich w ynosi 2Ł4-„lub więcej, za 
leżnie od ilośći p rodukow anego  gazu. żiamiast r u r  
by w a  tak że  uży w an y  jeden  wielki walec podw ójny: 
w ew n ę trzn y  walec jest, o tw ar ty  u g ó ry  i u dołu, 
zewnętrznyjfizam knięty  (Tab. IV , fig. 17 .ćrjjl U s t a ­
wiony on je s t  2 5 —50cni nad ziemią, a walec w ew n ę­
t r z n y  p rzed łużony  po nad  dach zabudow ania , przez 
co josięga się ciągły i sku teczny  przec iąg  pow ietrza  
i och ładzanie  walca zew nętrznego . Gaz wchodzący 
u  dołu do walca [(zewnętrznego rozfzerza  się i p rz e ­
p ły w a  przezeń  powolnie do góry, w  sku tek  czego 
szczególniej części s ta łe  w ydzielają  i.śję i opadają  
n a  spód.

Z k o n densa to ra  dostaje się gaz  do sk ru b b eru ;

je s t to  duży' walec pionowy w ype łn io n y  koksem (Tab. 
IV, fig. 17 K ), na  k tó ry  z góry' przez sito sp ływ a 
z im na  woda. W ty m  aparac ie  gaz  się całkowicie 
oziębia i w ydzie la  re sz ty  części m azis tych . A p a ra t  
ten  jest po trzeb n y m  szczególniej wówczas, g d y  p ro ­
du k cy a  gazu  je s t  znaczną. Częstokroć skom binow any  
j ?st sk ru b b e r  koksow y z p lóczką wodną w te n  sposób, 
że n a  sk rzyn i  żelaznej (Tab, IV. fig. 18 W) w y p e ł­
nionej wodą do 2/s wysokości, i przedzielonej w e­
w n ą trz  p ionow ą ścianą na  dwie komory, um ieszczoną 
je s t  ru ra  zg ię ta  (U) w ypełn iona  koksem, której każde 
ram ię  do oddzielnej kom ory  wchodzi. R u ra  dopro­
w adza jąca  gaz  w ysta je  po nad wodę, a nad  nią  n a ­
sadzona je s t  d ru g a  obszerniejsza rura , zanurza jąca  
się pod wodą* ta k  że w chodzący gaz  musi się p rze­
dzierać  przez wodę; stąd przechodzi gaz  przez ru rę  
zg ię tą  do d rugie ,  komory, z której dostaje  się do d a l ­
szych  przyrządów'. P rzez  użycie  ty c h  apara tów  oczy­
szcza się gaz  praw ie  całkowicie z części m azistych. 
Z asadą  je s t  p rzy tem , aby  p rzep ływ ający  gaz  p o ru ­
szał się powolnie  — zatem  a p a ra ty  czyszczące m uszą 
mieć znaczną  objęto&| — i zm ieniać  ciągle k ie ru n ek  
swojego ruchu, przez samo bowiem oziębienie niemo- 
żliwem je s t  ca łkow ite  zgęszezenie w szystk ich  cząstek  
mazi, gdyż  pozostają  one m aohanicznie  (gawieszone 
w gazie w formie d ro b n y ch  kro] elek P rzedstaw iony  
na  Tab. IV, fig. J7 kondensa to r  i sk ru b b e r  w y s ta r ­
czają dla 100 —150r/n;i p rodukcy i w c ią g u  12 godz in ;  
przez ]iowiększenie obu apara tów  o jed en  m eter  
w górę  m ogą w y s ta rczy ć  dla podwójnej produkcyi. 
K o n d en sa to r  fig. 15 w ys ta rcza  dla 150cbm o trzym a- 
nyehflwa c iągu 2 4 ’gódzin. 8 kcm biuow any  kondensa to r 
ze sk rubburem  fig. 18 w ysta rcza  dla produkcy i 80rhm 
gazu  w  przeciągu  12  god-in .

W  końcu poddaje  się gaz  oczyszczeniu  c-hemi- 
ic.znemu. W pfow afl^a  się go więc dosk ijzyni żelaznej 
(Tab. IV, fig. 10 i 20), w k tórej na pozi nnycli d r e ­
w n ia n y c h  k ra tach  zna jdu ją  się rozposta r te  w ars tw y  
w ap n a  gaszonego lub m asy  bam inga ,  zawierającej 
w odoro tlenek  żelazow y l). Ma.sa L a m in g a  działa sk u ­
teczniej od .wapna, je s t  je d n a k  drdższą. W  aparacie  
ty m  z a t rz y m a n y  zostaje bezw odnik  w ęglow y i ś lady

') M asą L am iriga p rzygotow u je się  w  n astęp u jący  sfidSób: 
w apno palone (lOly/) g a si się  takąulqś<u'ąWyody, aby poWMała m asa  
p roszkow ata, p u lch n a ,— dodaje rów ną ilo ść  na w a g ę  lOky.),trocin
i dokładnie m ięsza ;— w szystk o  to  ohlaw a się  'równą ilo śc ią  s ia r­
kam i że lazow ego  (witnj-ol że lazn y) ( 10kg) rozp u szczon ego  w w o ­
dzie i znow u m ięsza, potfzem pozostaw ia  całą" m asę na pow ietrzu . 
P o  u p ły w ie  24 g o d z in  rozkład je s t  u k oń czon y; ipasa m a barwę  
brunatną i m ożo b y ć  u żytą . .Skoro takow a po pew n ym  czasie  
w  aparacie przybrała  T a rw ę czarn ą ,—m u si b y ć  zastąp iona św ieżą. 
Z u żyta  m asa m oże b y ć  regen erow an ą przez w ystaw ion ie  k ilk u ­
dn iow e na dąiałanio pow ietrza , i l la jo  s ię  w o d y  ponow nio użyć. 
N a  IOOOcĆhj gazu  potrzeb a  około 2901  m asy  L am in ga .



G Ó R N I K . 81

s ia r k o w o d o r u ,  j a k i e  s i ę  z a w s z e  w ó w c z a s  zn ajdu ją ,  
g d y  o le j e  p o p r z e d n io  b y ły  t r a k t o w a n e  k w a s e m  s ia r ­
k o w y m .  (O c z y s z c z a n ie  o le jó w  k w a s e m  s ia r k o w y m  
o d b y w a  s ię  p rz y  o le ja c h  g a z o w y c h  s a k s o ń s k ic h  z a ­
w s z e , —  a p r z y  g a l i c j g s k i c h  d o ść  czę s to ,  s z c z e g ó l n ie j  
w t e d y  g d y  c h o d z i  o w y d o b y c i e  b ia ł y c h  łu s e k  p a r a ­
finy .)  W y c h o d z ą c y  s tą d  g a z  j e s t  z u p e łn ie  c z y s t y  
i z b ie r a  s i ę  po  p rze jśc iu  p rzez  z e g a r  g a z o w y  s t a c y j n y  
w  g a z o z b io r u ik u .

W  s y s t e m i e  S u c k o w a  j e s t  h y d r a u l ik  p o łą c z o n y  
z o c z y s z c z a l n ik i e m  i o b a  s ta n o w i  \  r a zem  c y l in d e r  
s to ją c y  (T ab . IV ,  fig. 21 Ti). G a z y  p r z e c h o d z ą  p r z e z  
m a ź  p o g a z o w ą  z a w a r tą  w  n a c z y n iu  ( I.'), g d z i e  z a g ę ­
sz c z a ją  s ię  p a r y  m a z is te ,  u n o s z o n e  p r z e z  g a z .  N a d ­
m ia r  m a z i  w y p ł y w a  rurą (u ). Z  h y d r a u l ik a  d o sta ją  
s ię  g a z y  rurą (m )  do  o c z y s z c z a l n ik a  m e c h a n ic z n e g o ,  
z b u d o w a n e g o  n a  z a s a d z ie  a p a ra tu  p o m y s łu  A u d o in  
i  P e lo u z a :  j e s t  to  le j e k  -£n), k tó r e g o  b r z e g i  g ó r n e  
w y g i ę t e  w  r y n ie n k ę  w y p e łn io n e  są w o d ą ,  m a z ią  lu b  
g l i c e r y n ą .  W  p ły n i e  t y m  p o g r ą ż o n ą  j e s t  p o k r y w a  ((>), 
p o łą c z o n a  z a  p o m o c ą  p rę ta  (Vófc z t ł o k ie m  (tj). G a z  
w y c h o d z i  z le jk a  p r z e z  w ą sk ą  szp a rę ,  j a k a  p o z o s ta ­
w io n a  j e s t  m ię d z y  t ł o k ie m  i ś c ia n a m i le jk a .  P o n i e ­
w a ż  szp a ra  ta  j e s t  d o ść  m ałą ,  w ię c  p a r y  m a z i  n ie  
m o g ą  s w o b o d n ie  p r z e c h o d z ić ,  sk r a p la ją  s ię  i  z a ty k a j ą  
p o w o ln ie  parę. S k o r o  c i ś n ie n ie  w  le jk u  (n )  d o s t a t e ­
c z n ie  w zr o śn ie ,  g a z  p o d n o s i  p o k r y w ę  (o):, - a z n ią  
i t ł o k  (q); m ie jsc e  o k r ą g łe g o  t ł o k a  za jm u je  t e r a z  p r z e ­
d łu ż e n ie  | c g o  o k w a d r a t o w y m  p rzek ro ju ,  g a z  w y p ł y w a  
sw o b o d n ie ,  c i ś n ie n ie  m i ę d z y  (n )  i (i)  w y r ó w n y w a  się,  
p o k r y w a  o p a d a  a z  n ią  i t ł o k  (tj): z a n ie c z y s z c z e n ia  
m a z i s t e  s p ły w a j ą  p r z e z  ru rę  (s) do h y d r a u l ik a  ( l) . 
U r z ą d z e n ie  to  d z ia ła  ta k  d o sk o n a le ,  ż e  u ż y c ie  sk rub -  
b era  j e s t  z b y t e c z n e m .  S tą d  d o s ta je  s ię  g a z  w p r o s t  do  
g a z o z b io r n ik a .  Z a n im  je d n a k  p r z y jd z ie  na  m ie j sc e  
u ż y c ia ,  m u s i  p r z e b y ć  d r o g ę  p r z e z  o c z y s z c z a l n ik  c y ­
l i n d r y c z n y  w y p e ł n i o n y  ru dą  d a r n io w ą  (w o d o r o t le n e k  
ż e la z o w y ,  W ie s e n e r z ) ,  k tó ra  g o  u w a ln ia  od s ia r k o ­
w od oru . (D ok ończen ie n astąp i.)

NATURALNI 7  GAZ
w  S tan ach  Z jednoczonych Pć’noenej 

A m e ry k i.

W y d o b y w a n i e  s ię  g a z u  w ę g l o w o d o r o w e g o  ze  
s t u d n i  i  s z c z e l in  z ie m i  b y ło  z n a n e m  od  d a w n a ,  j e ­
d n a k o w o ż  d o p iero  w  r. 1821 z a s t o s o w a n y  z o s t a ł  ta -  
K ow y w e  F r e d o n i i  do  o ś w ie t l e n ia  i t y m  p o d o b n y c h  
ce ló w .  G a z  w y d o b y w a ł  s ię  w  sam ej  w s i  na  p ó łn o ­

c n y m  b r z e g u  r z e k i  K a n a w y .  W  te m  m ie j s c u  w y k o ­
p a n o  m a łą  s tu d n ię ,  z  k tóre j  g a z  z b ie r a n o  n a jp ie r w  
do m a ły c h  m i e d z ia n y c h  g a z o m e t r ó w ,  n a s t ę p n ie  z a ś  
ru rk a m i do  m ie j sc  s p o tr z e b o w a n ia .  I lo ś ć  g a z u  w y  
s ta r c z a ła  n a  3 0  p a ln ik ó w ;  s ta n  t e n  t r w a ł  do r. 1858 ,  
w k tó r y m  w  p ó łn o c n o - z a c h o d n ie j  s t r o n ie  tej m i e j ­
s c o w o ś c i  z g łę b i o n ą  z o s t a ła  s tu d n ia  n a  g a z  9 m  g ł ę ­
b o k a  i o ś r e d n ic y  u w ie r z c h u  1*8, u  sp o d u  zaś 1 2 m ;  
n a  d n ie  ta k o w e j  w y k o n a n o  2 w ie r c e n ia  3 0  i 4 5 m  
g łę b o k ie .

W  r. 1 8 2 3  J o n  K l i n g e a n s m i t h  w y k o n a ł  n a d  
r z e c z k ą  B r o o m  (4 m i le  od  G r e e n s b u r g a ,  P e n s .)  w ie r ­
c e n ie  n a  w o d ę  s łon ą ,  p r z y  o z e m  n a tra f i ł  n a  s z c z e l in ę ,  
w y p e łn io n ą  z n a c z n ą  i lo śc ią  g a z u ,  k tó r y  z a p a l i w s z y  
s ię  z n i s z c z y ł  c a ły  w a r s z ta t  w ie r tn ic z y .  K o m p b e l l  
z  W e ster f ie ld  o ś w ie c a ł  n a t u r a l n y m  g a z e m  w i e ż ę  s y ­
g n a ł o w ą  p o r tu  w  B a r c e lo n ie  n a d  j e z io r e m  B r ie  a to  
a ż  do  r. 1855.

W  r. 18 2 7  n o s z o n o  s ię  z m y ś lą  o ś w ie c a n ia  
w i e ż y  s y g n a ł o w e j  w  p o r c ie  D u n k ir c h e n  ( N e w - Y o r k )  
g a z e m  z F r e e d o n i . ,  p r o je k t  t e n  j e d n a k o w o ż  d la  t r u ­
d n o śc i  s p r o w a d z e n ia  g a z u  z o s t a ł  z a n ie c h a n y .  Z  w ie lu  
o tw o r ó w  ś w id r o w y c h ,  k tó re  w  T i t u s v i l l e  w  la t a c h  
1 8 5 9  i 1 8 6 0  c e le m  e k s p lo a ta c y i  r o p y  w y k o n a n o ,  d a ­
w a ł y  n ie k t ó r e  z n a c z n e  i lo śc i  g a z u .  W  o k o l i c y  E a s t -  
S a n d y  b y ła  p r a w ie  k a ż d a  s t u d n ia  g a z o w ą ,  ta k  iż  
m ia s te c z k o ,  k tó r e  ta m  p o w s ta ło ,  n a z w a n e m  z o s ta ło  
„ G a s - c i t y “. W i ę k s z ą  u w a g ę  na  g a z  n a tu r a ln y  z w r ó ­
c o n o  po  raz  p ie r w s z y  po  o lb r z y m ie j  e k s p l o z y i  t a k o ­
w e g o  w s t u d n i  R o u se ,  p r z y  czern w ie le  lu d z i  z g i ­
n ę ło ;  n a ó w c z a s  a to l i  u p a t r y w a n o  w  t y m  cen n y ’m  
p r o d u k c ie  raczej  p r z y c z y n ę  u b ó s tw a .  N ie  w ie lk ą  
i lo ść  z u ż y w a n o  p r a k ty c z n ie ;  z a z w y c z a j  o d p r o w a d z a n o  
g a z  na  z n a c z n ą  o d le g ło ś ć  r u r k a m i  i sp a la n o  b e z u ż y ­
t e c z n ie .  W  rJ 1 8 6 7  w y k o n a n o  w o k o l i c y  C le v e la n d  
(O hio)  t r z y  o tw o r y  ś w id r o w e ,  z  k t ó r y c h  w y d o b y ­
w a n y  g a z  o ś w ie c a ł  i o p a la ł  2 0  d o m ó w .  W ł a ś c iw a  
p r a k t y c z n e  z a s t o s o w a n ie  g a z u  n a f t o w e g o  d a tu je  s ię  
o d  r. 1 8 7 2 — 1 873 , w  k t ó r y m  o tr z y m a n o  w h r a b s t w ie  
B u t le r  w  s t u d n i  F a ir w ie w ,  o d le g łe j  na m i lę  od m i e j ­
s c o w o ś c i  P e tr o l ia ,  w ię k s z e  i lo ś c i  g a z u ;  w  r. 1 8 7 3  
s t u d n ia  ta  z a o p a t r y w a ła  g a z e m  4 0  k o t łó w  p a r o w y c h ,  
8 w o d o c ią g ó w ,  2 0 0  g a z o w y c h  p a ln i k ó w  i 4 0  p ie c ó w  
k u c h e n n y c h .  — O p ró cz  tej s tu d n i ,  o b f i to w a ły  w  g a z  
s t u d n ie  D e l p h y ,  D e la m a t e r ,  G a r v e y  i S a k so n .

D e la m a t e r  b y ł  p o c z ą tk o w ro r o p o d a j n y m ; po  
z g łę o i e n iu  g ł ó w n e g o  p ia s k o w c a  r o p n e g o  d a w a ł  taKm  
i lo śc i  g a z u ,  iż  t e  wTy s t a r c z a ły  n a  o ś w ie c e n i e  i j a k o  
p a l iw o  d la  ca łe j  o k o l i c y  aż  do  m ia s ta  S t .  J o e .  C h y -  
ż o ś ć  w y p ł y w u  g a z u  w y n o s i ła  5 1 8 m  na se k u n d ę ;  i l o ś ć  
w y d o b y w a j ą c e g o  s ię  g a z u  o b l ic z o n o  n a  2 6  9 0 0 chm n a  
g o d z in ę .  S i ła  ś w ie t ln a  =  7 ',/J ś w ie c ;  sp a la ją c  s ię  o d ­
p o w ia d a ła  c ie p ło ta  z 3i j t g  g a z u  c ie p ło c ie  1 kg  d o b r e g o
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w ę g l a  k arrre im eg o . C iś n ie n ie  g a z u  o b l ic z o n o  n a  
6:8/17/ na  \q u n .

S ł a w n y m  b y ł  g a z o t . -y sk  „ N e w t o n “, p o ło ż o n y  
8farn n a  p ó łn o c  od T i lu s v i l l e .  g łę b o k i  240ui.  D z ie n n ie  
w y d a w a ł  g a z u  118.200t//jn.

P o w y ż e j  w y m i e n i o n e  s t u d n ie  b y ły  p rzez  d łu g i  
c z a s  gazow m  p r o d u k ty w n e ,  s tu d n ia  za ś  „ S a k s o n 11 
j e s z c z e  w rok u  1 8 8 4  d o s ta r c z a ła  g a z u  ja k o - m a te r y a lu  
o p a ło w e g o  d la  p o ło w y  d o m ó w  s ą s ie d n ie j  m ie j s c o w o ­
śc i  oraz  d la  fab ry k  sadzy’. Z k o ń c e m  r. .1884 b y ło  
w  tem  h r a b s t w ie  12 s tu d n i  g a z o w y c h ,  którycdi g a z  
p r z e p r o w a d z a n o  ruram i n a  o d le g ło ś ć  18  rrnl (am.) do  
fa b r y k i  S p a r g a  i Sp . kolo  P i t t s b u r g a ,  w  której o p a ­
la ł y  12 k o t ł ó w  p a r o w y ch ,  9 to p ia rń  i 2 8  p ie c ó w  p u-  
d l i n g o w y c h .  N ie k tó r e  ze  s t a r y c h  s tu d n i  dają  j e s z c z e  
do d z iś  d n ia  g a z ,  in n e  w y c z e r p a ły  s ię^ po u p ły w ie  
4  do 6 lat .

W  w y s o k im  s t o p n iu  r o z w in ą ł  s ię  p r z e m y s ł  g a ­
zowy' w  o k o l ic a c h  P i t t s b u r g a  i T a r en tu  w hr. A l l e g -  
h a n y  (P ens.) ,  w  k tó r y c h  w  r. 1883  i 188-1 w ie łe  
o t w o r ó w  św id r o w y c h ,  .ce lem  e k s p lo a t ą ś y i  g a z u  w y ­
k o n a n o .  P o  d łu g ic h  i m o z o ln y c h  p o s z u k iw a n ia c h  
u d a ło  s ię  o tr z y m a ć j^ lb r z y r u ie  i lo śc i  g a z u ,  k tó r y  z n a ­
la z ł  n a jr ó ż n o r o d n ie jsz e  z a s f e s o w a n ia .

. . -N ajb l iż sza  o k o l i c a  P i t t s b u r g a  o b f i tu je  w  ź r ó d ła  
so la n k i ,  k tórą  oc ld aw na  w y d o b y w a n o  -za pi mfteą stu  
dni.  J e s z c z e  w r. 1 8 7 6  z a ło ż o n o  na  p a g ó r k u  P o y d  
o tw ó r  św idrow y',  k tó r y  w  g łę b o k i ,ś c i  4SOm,. .przebił  
w a r s t w ę  z le p ie ń c a ,  p r ow ad zą '  ą z n a c z n e  i lo śc i  so la n k i  
o c ie p ło c ie  11°; p ó źn ie j  z g łę b io n o  tę  studni%jdo;69(Jfl!f, 
a to c e le m  otrzym am & r g a z u  Stu dn ia  jeduakżedÓkjT-,! 
z a ła  s ię  p u stą .  W  m aju r. 188 4  w y k o ń c z y ł  'W e s t in g -  
lraus w s a m y m  P i t t s b u r g u  s t u d n ię  ś w id r o w ą ,  k tóra  
n a leży  do n a j s ła w n ie j s z y c h  s tu d n i  g a z o w y c h .  W  s a ­
m y m  p o c z ą tk u  p o  p r z e b ic iu  s z c z e l in y  g a z o w e j  c i ­
ś n i e n ie  g a z u  w  ru rk a c h  l l ć m  sz e r o k ic h  w y r o s i ł o  15  
do  17 f u n t ó w  a i lo ść  g a z u  o b li f t io n o  n a  6 0 0 0 0 0 uhm 
w  2 4  g o d z in a c h .  AV tr z y  t y g o d n i e  i r o d u k ty w u o ś ć  
s tu d n i  z m n i e j s z y ł a  s ię  o 60°-,, a w  p a /d z ie T n ik u  r. 188&  
u s ta ła  zupełciąj& AV ślad  za  tą  s tu d n ią  p o w s t a w a ły  
z każtly nr d n ie m  n o w e  szy’b y  w śró d  o g r o m n e j  g o ­
r ą c z k i  e k s p lo a to w a n ia  g a z u ;  n ie k t ó r e  s t u d n ie  d a ­
w a ł y  z n a c z n e  i lośc i ,  in n e  były' p u s te  lu b  ob fite  
W  w o d ę  s łoną .

P i t t s b u r g  p o tr z e b u je  z n a c z n e  i lo śc i  g a z u  k tó r y  
n i e t y ł k o  z m i e j s c o w y c h  ź r ó d e ł  a le  ta k ż e  i M u rr ey s -  
v i l l e  d o p r o w a d z a n y  b y w a  p ię c io m a  r u r o c ią g a m i  14  
do 2 5,Sm  s z e ro k ie m i .

W o s t a tn ic h  la t a c h  o p a la n o  w w y m i e n i o n y c h  
m ie j s c o w o ś c ia c h  P e n n s y lw a u i i  n a tu r a ln y m  g a z e in :  

m a s z y n  p a r o w y c l i  1G8
p ie c ó w  M a rt in a  6

n t y g l o w y c h  10

pitreów p u d l i n g o w y c h  85
lo p ia r ń  ż e la z a  8 3
p ie c ó w  do to p ie n ia  s z k ła  62  

,  w  c e g ie ln ia c h  29
„ k u c h e n n y c h  itp. in n y c h  252

jE k sp lo a ta c y a  n a tu r a ln e g o  g a z u  ro z w ija  s ię  
w o s t a tn ic h  c z a s a c h  ta k ż e  i w in n y c h  p r o w in c j a c h  
A m e r y k i  p ó łn o c n e j  a i i f f l o u i c w r  w Ztłcb. V irg in i i ,  
Ohio , K k n t u k y ,  In d ia n a ,  Ilf i i i  vi k. A la b a m ie ,  K a n s a s ,  
D a k o c ie  i K a l i fo rn i i .

N a  podstaw id j l i c z n y  cli r o z b io ró w , p o d a n y c h  do  
w ia d o m o śc i ,  sk ła d a  s j S  n a tu r a ln y  g a z  z 7 5 — JOOFjj, 
g a z u  b ło tn e g o  C H 2 , w o ln e g o  w o d o r o d u  0 — 20M,,  
i m a ły c h  i lo śc i  e t y l e n u  C«, H 0 i. c i ę ż s z y c h  w ę g l o w c S  
dorvó'w. .Oaz, w y d o b y w a j a o y  s ię  z górnym h d e w o ń -  
sk ie l i  p o k ła d ó w  z a w ie r a  w ięce j  w o d o r o d u ,  a n iż e l i  
g a z  z e  ś r e d n ie g o  dewoTiu. O p rócA  t e g o ¥ z a w ie r a  n a ­
turalny' g a z  in a łe  i lo śc i  k w a s u  w ę g lo w e g o ,  k w a śb ro d u  
i a zp tu ,  k tó r y c h  o b e c n o ść ,  t ł u m a c z y ć  m o ż n a  p ow o l-  
n e in  u k w a s z e n io m  p o w ie tr z a  1 yćodyn y p l ę s t o ś ć  g a z u  
n a tu r a ln e g o  r ó w n a  s ę  0 ’4 5 — 0  8, a to  g a z u  g ó r n o  
d e w o ń s k ic h  p ia s k o w k ó w  0 :5 — 0 -6  a 0'6 — 0 -8  g a z u  
z śred n io  d e w o ń ś k ic l i  b i t u m ic z n y c h  łu p k ó w .  T e n  
o s ta tn i  o b f i tu je  w c ię ż sz e  w ę g lo w o d o r y  a z p o w o d u  
t e g o  p o s ia d a  z n a c z n ie j s z ą  s i łę  św ie t ln ą ,  lu w n a ją o ą  sie  
8 — 10 w o s k o w y m  ś-wiet§om, podcziis  g d y  s i ła  ś w ie t ln a  
p ie r w s z e g o  r ó w n a  s ię  ty lk o  5 -  7 świ&com. S i ła  
ś w ie t ln a  g a z u ,  w y t w o r z o n e g o  z p i l t s b u i s k i e g o  k a ­
m i e n n e g o  w ę g la  d o s i ę g a  16 w o s k o w y c h  św iec .

S B a  n a g r z e w a n ia  n a tu r a ln e g o  g a z u  w o k o l ic y  
P itc S b u ig a  r ó w n a  s ię  w e d łu g  o b l ic z e n ia  n a  p o d s t a ­
w ie  sk ła d u  c h e m i c z n e g o  14— 16 ty s ią c o m  j e d n o s t e k  
c ie p ło ty ;  on a  p r z e w y ż s z a  na l '/2 raza  s i łę  n a g r z e w a j  
n ia  ropy', na  2 razy' w ę g la S jr a  6 razy' k w a s u  wąglój^ 
w e g o ,  i rów  u a s ię  p o ło w ie  tej s i ły  w 6d.oi™łu. i  oró-  
w n a w c z e  b ad a n ia  w y k a z a ły ,  iż  w  tymi s a m y m  czasie ,  
w  k tó r y m  Ik j  n a j l e p s z e g o  w ę g la  z a m ie n i  w  parę  
9 l;<j w o d y ,  1 !;rj g a z u  (l-9d>iu) z a m ie n i  w pa rę  203Zy/ 
wody'; u ż y t e c z n y  e.ffokt. g a z u  r ó w n a  s i ą r83i4'7$j j e g o  
t e o r e t y c z n e j  s i le  n a g r z e w a n ia ,  d la  -węgla zaś  ty l k o  

P r a k t y k a  w y k a z a ła  ló w u ie ż ,  iż  4 0 0 — 5 0 0  chm  
g a z u  z a s t ę p u je  to i in ę  w ę g la  -wartości T’5 — 2 d o l la r ó w  
.loco fa b r y k a  w  P i t t s b u r g u ;  w artogo z a te m  l r lr n  n a ­
t u r a ln e g o  g a z u  w y n o s i  o k o ło  2 cen t .

N aturalny' gttż, j a k o  paliwo1, p o s ia d a  b ard zo  
w ie le  z a le t :  on d a je  z n a c z n ą  o s z c z ę d n o ś ć  n a  robo-  
c iz n ie ,  d o z w a la  n a  u t r z y m y w a n i e  s ta łe jy c ie p ło ty ,  n ie  
z o s t a w ia  p o p io łu  i s a d z y  oraz  m e  z a w ie r a  s iark i,  
p r z e to  daje  le p s z e j  ja k o ś c i  sta l ,  ż e la z o  i l e jw o  h u t ­
n ic z e .  —

K o s z t a  w y d o b y w a n i a  n a t u r a l n e g o  g a z u  n ie  są  
z b y t  w ie lk i e ;  p o s z u k iw a n ia  za  n im  o d b y w u ją  s ię
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w  p o d o b n y  sp o só b ,  j a k  z a  ropą, a  m i a n o w i c i e  za p o -  
m o c ą  o t w o r ó w  ś w id r o w y c h .

T a k o w e  z a c z y n a n e  b y w a j ą  ś r e d n ic ą  l 5 d o 2 5 c m  
z  p o s t ę p e m  po l o m  n a  d o b ę  i są  g ł ę b o k i e  4 0 0 — 5 0 0 m. 
K o s z t a  ta k i  'go s z y b u  w y n o s z ą  2 0  - 2 5 . 0 0 0  fr. a w r a z  
z  ru ra m i 2 7 — 3 5 .0 0 0  fr. M ó w ią ,  iż  2 5  c z y n n y c h  s z y ­
b ó w  w  o k o l i c y  P i t t s b u r g a  k o s z t o w a ł y  w r a z  z ru ra m i
1 m i l io n  d o la rów ; w  o s t a tn ic h  c z a s a c h  d a w a ły  o n e
2 do  3  m il .  d o ł la r ó w  z y s k u  n a  rok n a  s a m y m  w ę g lu  
k a m i e n n y m .  S t u d n i )  g a z o w e  są p r o d u k t y w n e  d a le k o  
d łu ż e j  ja k  s z y b y  n a f t o w e ;  op ró cz  t e g o  do nifilr n ie  
p o tr z e b a  p o m p , an i  t e ż  w ię k s z y c h  z b io r n ik ó w ,  g a z  m i e ­
ś c i  s ię  b o w ie m  d o b r z e  w  r o z p io w a d z a j ą c y c h  g o  r u ­
r o c ią g a c h .  (Bak. Iz w, 99, 1 8 8 h i  18, 188G).

ZAPISKI LITERACKIE.

B r o n i s ł a w  P a w l e w s k i .  0  działaniu huasu  
sia rko w eg o  n a  ropę. C z ę ś ć  I. C z a so p is m o  t e c h n i c z n e  
nr. 7, 18 86 .  N in ie jsza ,  d la  n a s z e g o  p r z e m y s łu  b ard zo  
p o ż ą d a n a  praca  j e s t  w y n i k i e m  d o ś w ia d c z e ń  a utora  
n a d  d z ia ła n ie m  k w a su  s i a r k o w e g o  n a  ro p ę  w  k ie r u n k u  
r o z g r z e w a n ia  i z a g ę s z c z a n i a  m a s s y  oraz  z m i a n y  b a r w y ,  
s k ła d u  i c ię ż a r u  g a t u n k o w e g o .  Z  p r a c y  tej  pode j e m y  
n a s t ę p u ją c e  u s t ę p y  :

„ N a f ta  z  ropy  o d d e s t y lo w a n a ,  n ie  m o ż e  b y ć  
b e z p o ś r e d n io  p u s z c z o n ą  w  o b ieg ,  a to  d la  t e g o ,  ż e  
j e s t  m ę tn ą ,  p o s ia d a  ż ó ł t a w ą  b a r w ę ,  Jest  ł a t w o  za p a ln ą  
i p o s ia d a  c z ę s t o  b ard zo  n ie m i łą  w o ń .  D l a  u c z y n ie n i a  
z  n ie j  w y t w o r u  h a n d lo w e g o ,  n a f t ę  d e s t y lo w a n ą  p o d ­
d a je  s ię  c z y s z c z e n i u  k w a s e m  s i a r k o w y m  i łu g i e m  s o ­
d o w y m .  K w a s  m a  za  z a d a n ie  p o z b a w ić  n a f t ę  w s z y ­
s t k ic h  t y c h  n ie p o ż ą d a n y c h  w ła sn o ś c i ,  a ł u g  m a  z a  
z a d a n ie  z n io ś ć  r e s z t k i  k w a s u ,  p o z o s ta ją c e  w  n a fc ie .  
G ł ó w n ą  ro lę  p r z y  te m  c z y s z c z e n i u  o d g r y w a  t y l k o  
k w a s ,  k tó r e g o  te ż  w ie lk a  i lo ść  do  t a k i e g o  c z y s z c z e ­
n ia  b y w a  u ż y w a n a .  D e s t y l a r n i e  g a l i c y j s k i e  u ż y w a j ą  
d o  c z y s z c z e n i a  2 ,5  — 3 ,5 °/0 k w a s u  s i a r k o w e g o  o c. 
w ł .  =  1 ,84  a lb o  66"B., co  w y n o s i  w  d e s t y l a m i a c h  
śred n ie j  w ie lk o ś c i  6 0 0 0  —  8 0 0 0  kg  k w a s u  roczn ie .  
N a  10©9 p r z e r o b io n e j  r o p y  w y p a d a  śr e d n io  S3,5/u/ 
k w a s u ,  a  p o n ie w a ż  w  d e s t y la r n ia c h  z r o p y  o tr z y m u je  
s ię  do  70°/o n a f t y  j u ż  o c z y s z c z o n e j ,  p r z e to  na  100l;(j 
n a f t y  h a n d lo w e j  w y p a d a  do  5 %  k w a su .  N p .  f a b r y k a  
w  R o p i e  z u ż y w a  d o  8 0 0 0 0 kg  k w a s u  r o czn ie ,  co p r z e d ­
s taw  ia w a r to ś ć  5 0 0 0  do  6 0 0 0  złr. W  fa b r y k a c h  r o s ­
s y j s k ic h  N o b la  l i c z ą 1) n a  1 0 0  p u d ó w  d e s t y la t u  ś r e ­
d n io  1 do  1,5 p u d a  k w a s u  s i a r k o w e g o  o 66° B .,  a lb o

') A . K o a s m i i u s l e r .  L eh rb u eh  der yera i-b e itu n g  der 
N aplita . 1886, str. 48.

„Gcirm ku N r. 9 i 10.

4 0 - 6 0  f u n t ó w  k w a s u  n a  4 0 0 0  f u n t ó w  n a f t y  d e s t y -  
s t y lo w a n e j ,  a  w  n ie k t ó r y c h  f a b r y k a c h  w B a k u  b iorą  
t y l k o  p o ło w ę  tej i lośc i ,  to  j e s t  do  p u d a  k w a s u  
n a  1 0 0  p u d ó w  n a f t y  d e s t y lo w a n e j .  N ie k t ó r e  fa b r y k i  
g a l i c y j s k i e  i z a g r a n ic z n e  u ż y w a j ą  z n a c z n ie  w ;ęcej  
k w a s u  s i a r k o w e g o  nj3. 5 — 10, lu b  jak  w A lz a c y i  2 0 % .

„ W id z i m y  w ię c  z p r z y t o c z o n y c h  cyfr ,  ż e  roz  
m a i to ś ć  co do  i lo śc i  z u ż y w a n e g o  k w a s u  do c z y s z c z e ­
n ia  nafty7 j e s t  z n a c z n a .  N a d m ie n i ć  t e ż  w y p a d a ,  ż e  
o d p a d a ją c y  p r zy  te m  k w a s  j e s t  j u ż  c z ę s t o  z u p e łn ie  
h e z u z y t e d ż n y m ,  c z ę s to  j e s z c z e  dalej  m o ż e  by ć u ż y ­
w a n y m .  W e d ł u g  R o s s m a s s l e r a  (1. c. str. 40) d la  
z m ie j s z e n ia  k o s z t ó w  c z y s z c z e n i a  n a f t y  k w a s e m  s ia r ­
k o w y m  m o ż n a  d ru g ą  p o r c y ą  n a f t y  z a d a ć  n a jp ie r w  
1 % k w a su ,  o d p a d a ją c e g o  już  p r z y  p i ę j w s z e m  c z y ­
s z c z e n iu ,  a n a s t ę p n ie  d op iero  V2 lub  3§n% ś w ie ż e g o  
k w a s u ,  d o k o ń c z y ć  c z y s z c z e n ie .  W e d ł u g  M. A l ­
b r e c h t a " )  d e s t y la r n ie  p e n s y l w a ń s k i e  c z y s z c z ą  n a f t ę  
n a  z i m n o  3 — 5 %  k w a s u  a n g ie l s k ie g o ,  n ie k t ó r e  zar  
u ż y w a j ą  k w a s u  d y m i ą c e g o  i d e s t y lu ją  w y tw ó r ,  z a d a ­
w any7 k w a s e m  z n a d  s t ę ż o n e g o  łu g u  so d o w e g o .  R o p a  
z a ś  k a n a d y j s k a  w e d ł u g  t e g o  a u tora  z u p e łn ie  o d m i e n ­
n ie  s ię  p rzerab ia .  P o s ia d a  on a  n a d z w y c z a j  o b m ie r z ły  
za p a c h ,  i dla. z n i e s i e n A  j o g o  b y w a  p rzed  d e s t y la c y ą  
z a d a w a n a  k w a s e m  s ia r k o w y m  i d e s t y lo w a n a  z n a d  
łu g u  s o d o w e g o " .

„ R o z m a i t o ś ć  z a te m  co do i lo śc i  u ż y w a n e g o  k w a s u  
z j e d n e j ,  co  d o  sp o so b u  s a m e g o  u ż y c ia  z  d ru g ie j  
s t r o n y ,  j e s t  w7i e l k ą “.

„ Z n a n y m  j e s t  fa k t  w  prakty7c e  n a f to w e j ,  z r e sz tą  
b a rd zo  n a tu r a ln y ,  iż  po  o c z y s z c z e n i u  n a f t y  o t r z y ­
m u j e  s ię  jej  z n a c z n ie  m n i e j ,  n iz  j e j  w z ię to  do  o c z y ­
s z c z e n ia .  W  d e s t y la r n ia c h  r o s s y jsk ie l i  p r z y jm u ją  z a  
p r a w id ło ,  ż e  p r z y  c z y s z c z e n i u  traci s ię  t y l e  n a f ty ,  
i l e  w z ię t o  do je j  c z y s z c z e n i a  k w a su .  P r a w id ło  to,  
z d a je  s ię ,  n ie  m a  za  so b ą  n a jm n ie j s z e g o  p o p arc ia ,  co  
w y k a z u j ą  m o je  d o ś w ia d c z e n ia  n a d  ropą, n a f tą  sa m ą ,  
o le ja m i  s m a r o w y m i ,  co  p o tw ie r d z a j ą  t a k ż e  d o ś w ia d ­
c z e n ia  pp. M a r k o w n i k o w a  i O g ł o b l i n a 3) n a d  
n i e k t ó r y m i  d e s t y la t a m i  n a f ty  k a u k ask ie j ."

„ C h e m ic y  ci o t r z y m a l i  n a s t ę p u ją c e  w y n ik i :
D e s t y l a t  i lo ść  k w a s u  s tr a ta

2 6 0 — 265" 5 5 %  1 4 ,4%
2 0 | % 2 7 0 °  101"/,, 10 ,0 %
2 8 0 - 2 9 5  4 0 %  14 ,0% .

R o z g r z e w a n i e  m a s y .  P r z y  z m ię s z a n iu  s t ę ­
ż o n e g o  k w a s u  s i a r k o w e g o  z  d es ty la ta m i  n a f t o w y m  
w s k u t e k  r e a k c y j  c h e m ic z n y c h ,  z o s ta je  w y d z ie lo n e  
c ie p ło ,  k tó re  do  p e w n e g o  s t o p n ia  m o ż n a  t e r m o m e ­
tr e m  o z n a c z y ć ,  lu b  d o t k n ię c ie m  r ę k i  o d czu ć .  P o m i-

2) A . P a y e n .  Ilan d b u ch  der tech n isch en  Chem ie. 1874, 
II , 743.

3) K a g o z i n .  N ie ft  i n ieftan aja  p rom yszlen n ost, 1884, 174.
2



84 G Ó R N I K .

j a m  ua  ter a z  te  ź ró d ła  c iep ła ,  m im o c h o d e m  w s p o ­
m n ę  t y l k o  o j e d n e m .  D e s t y l a t y  n a f t o w e  z a w ie r a ją  
z a w s z e  w od ę ,  c z ę s t o  n a w e t  w s k u t e k  je j  z a w a r to ś c i  
są  m ę tn e .  W o d a  p o c h o d z i  z sam ej  rop y ,  a lb o  z r o z ­
k ła d u  p r z y  d e s t y l a c y i  z  r o z m a i t y c h  c ia ł  w  r o p ie  
z a w a r t y c h ,  a z a w s z e  t e ż  z  w o d y  o s iad łe j  n a  ś c ia n a c h  
k o t łó w ,  h e łm ó w ,  w ę ż o w n i c ,  o d b ie r a ln ik ó w  i t d .  P r z y  
d z ia ła n iu  s t ę ż o n e g o  k w a s u  s i a r k o w e g o  n a  w o d ę  w y ­
d z ie la  s ię  c i e p ł o 1'.

„ N ie  j e s t t o  j e d y n e  n a tu r a ln e  ź r ó d ło  w y d z i e l a ­
n ia  c ie p ła  —  le c z  in n e  ź r ó d ła  są  s t o s u n k o w o  n ie z n a  
c zn e .  P r z y  z m i ę s z a n iu 4) r ó ż n y c h  o b ję to śc i  n a f t y  h a n ­
d lo w e j  z  k w a s e m  S 0 4H -  c. w ł.  — 1,52, p o d n o s i  s ię  
c ie p ło ta  n a j w y ż e j  o -f- 5 °  i na  tem  p o d n ie s ie n iu  
c ie p ł o t y  o p iera  s ię  n a w e t  w y k r y c i e  d o m ie s z e k  w  n a f ­
c ie ,  d e s t y la t ó w  z w ę g la  b r u n a tn e g o ,  torfu , ż y w i c  
i  t  d., k tó r e  z k w a s e m  s ia r k o w y m  w y d z ie la j ą  z n a ­
c z n ą  i lo ść  c iep ła  i k tó re  dają  w t e d y  p o d n ie s ie n ie  c i e ­
p ł o t y  o 2 0°  lu b  n a w e t  50° .  Dla. o z n a c z e n ia  s to p n ia  
p o d n ie s ie n ia  c i e p ł o t y  p r z e p r o w a d z i łe m  d o ś w ia d c z e n ia  
z k w a s e m  S 0 4H a^ S  w ł . n l , 8 4  lu b  66" B . i ro pą  c i ę ­
ża ru  w ł a ś c i w f g o  =  0 ,8 5 4 0  p r z y  2 0 ° ;  p r z y c z e m  k ł ó ­
c ą c  ro p ę  z  k w a s e m  w o d p o w ie d n im  e u d io m e tr z e ,  
p r z e k o n a łe m  s i ę .  1 . ż e  p o d w y ż s z e n i e  c ie p ło ty  p r z y  
m ię s z a u iu  ro p y  z k w a s e m  j e s t  n i e z n a c z n e ,  2. ż e  
d o c h o d z i  on o  do p e w n e j  n  a j  w  i ę k s  z o ś  c i, p ó ź n ie j  za ś  
w  m ia rę  z w ię k s z a n i a  i lo śc i  k w a su ,  z m n i e j s z a  s i ę “.

„ K w a s  s i a t k o w y  m o ż e  r e a g o w a ć  n a  ropę, m i ę ­
d z y  in n y m i ,  w  d w o ja k i  sp o só b :  1. m o ż e  z  n i e k t ó ­
r y m i  z w ią z k a m i  r o p y  d a w a ć  p o d w ó jn e  p o łą c z e n ia ,  
a w ię c  polączr n ia  s t o s u n k o w o  c ię ż s z e ,  z a g ę s z c z o n e ,  
z a jm u ją c e  m n ie j s z ą  ob ję to ść ,  n iż  su m a  o b ję to śc i  z w i ą z ­
k ó w  i k w a s u  w z i ę t e g o  do  r e a k o y ,  —  2 . m o ż e  n i e ­
k tó r e  c ia ła ,  w r o p ie  w y s tę p u ją c e ,  p o l im e r y z o w a ć ,  
a u t w o r z o n y  z n ó w  k a ż d y  p o l im e r  za ją łb y  m n ie j s z ą  
o b ję to ść ,  n iż  p ie r w o t n e  je g o  sk ła d n ik i .  I  w  j e d n y m  
i  w  d r u g im  r a z ie  p o w in u o b y  s ię  z m n i e j s z e ń 1 i o b j ę ­
to ś c i  d a ć  r o z p o z n a ć ,  o cen ić .  D o ś w i a d c z e n ia  m oje ,  
k tó r e  b y ł y  p r z e p r o w a d z o n e  z e  100 — 9 00e» i3 o b ję to śc i  
r o p y  i 4 0  — 200c")?f- k w a s u  w  n a c z y n ia c h  k a l ib r o w a ­
n y c h ,  n a  k tó r y c h  m o ż n a  b y ło  z u p e łn ie  d o k ła d n ie  o d ­
c z y t a ć  lc :m3 o b ję to śc i ,  n i e  w y k a z u j ą  w c a le  z a g ę ­
s z c z e n i a  m a s y a .

„ P r z y  k łó c e n iu  r o p y  z k w a s e m  w  tej c h w i l i  
w y s tę p u je  m o c n a  f lu o r e s c e n c y a  c ie m n o  n ie b ie sk a ,  b łę ­
k i t n a ;  k ła c z k i  s m o ły  o s ia d a ją c e  n a  ś c ia n a c h  lu b  z a ­
w ie s z o n e  w p ły n ie ,  o k a z u ją  s ię  po  b r ze g a c h ,  j a k b y  
z a b a r w io n e  u l t r a m a r y n ą  lu b  b łę k i t e m  p ru sk im . N i e ­
b ie s k a  f lu o r e s c e n c y a  p r z y  k łó c e n iu  w y s t ę p u j e  te m  
w y r a ź n ie j ,  im  w ię c e j  do  r e a k c y i  u ż y t o  k w a su .  R ó ­
w n o c z e ś n ie  c a ła  m a s a  ro p y  p r z y b ie r a  k o lo r  w y r a ź n y

4) C hem .-techn .».A nalyse v. I. P o s t ,  1882, 137.

z ie lo n y ,  r ó w n ie ż  t e m  z ie l e ń s z y ,  im  w ięce j  u ż y t o  k w a s u  
do  r e a k c y i a .

„ P r z y  d z ia ła n iu  k w a s u  s i a r k o w e g o  n a  ropę, w y ­
d z ie la  s ię  c z ę ś ć  s m o lis ta ,  k tó ra  r a z e m  z n a d m ia r e m  
k w a s u  s t a n o w i  d o ln ą  c ię ż k ą  w a r s tw ę .  S m o ła  ta  p r z y  
n ie w ie l k i c h  i lo śc ia c h  k w a s u  j e s t  zb ita ,  tw a r d a  d o s y ć ,  
po w y g o t o w a n i u  k i lk a k r o tn e m  z w o d ą  j e s t  sp r ę ż y s tą ,  
c ią g l iw ą ,  p o d o b n ą  do  m a s y  r o z m i ę k c z o n e g o  k a u c z u k u .  
P r z y  u ż y c iu  w i ę k s z y c h  i lo śc i  k w a s u  sm o ła  ta  j e s t  
rza d szą ,  m n ie j  zb itą ,  ł a t w ie j  s ię  z  n a c z y n ia  w y le w a ;  
p r z y  u ż y c iu  w i e s z c i e  n a d m ia r u  k w a s u  ( 1 5  — 2 0 “/0) 
sm o ła  ta  je s t  c a łk o w ic i e  p ły n n ą .  S m o ł a  ta  t e m  ł a ­
tw ie j  od  w a r s t w y  n a fto w ej  s ię  o d d z ie la ,  im  j e s t  p ły n -  
n iejszą .  I lo ś ć  w y d z ie lo n e j  s m o ły  do p e w n e g o  s t o p n ia  
z a le ż n ą  j S t  od  i lo śc i  k w a su  —  a le  ty l k o  do p e w n e g o  
s to p n ia ,  g d y ż  p r z y  n a d m ia r z e  k w a s u  i lo ś ć  s m o ły  w i ­
d o c z n ie  s ię  n ie  p o w i ę k s z a .“

„ P r z y  d o ś w ia d c z e n ia c h  w  t y m  k ie r u n k u  w y k o ­
n a n y c h  z a u w a ż a n o :

1 . ż e  w m ia r ę  w z r o s tu  i lo śc i  d o d a w a n e g o  k w a s u  
w z r a s ta ją  i s t r a t y  p o n o s z o n e  w i lo śc i  s m o ły  S t r a t y  
p o w y ż s z e  p o c h o d z ie  m o g ą  z d w ó c h  p r z y c z y n :  a) a lb o  
z o s ta ją  z a b ie r a n e  p r z e z  k w a s  c ia ła  b a rw n e ,  ż y w i c z n e ,  
t i e n o w e ,  a z o t o w e  i t. d., b.) a lb o  m o g ą  b y ć  z a b ie r a ­
n e  p e w n e  s z e r e g i  w ę g lo w o d o r ó w .

2. ż e  w  m ia rę  w z r o s t u  i lo śc i  u ż y t e g o  k w a s u  
w  m ia rę  w z r o s tu  p o n o sz o n e j  s t r a ty  z m n ie j s z a  s ie  c ię ż a r  
w ł a ś c i w y  m a s y  c z y s z c z o n e j — co z n o w u  p o c h o d z ić  m o ż e  
z d w ó c h  p r z y c z y n :  a) z z a b r a n ia  c z ę ś c i  ż y w i c z n y c h ,  
b a r w n y c h ,  t l e n o w y c h  itd. i s t o s u n k o w o  c i ę ż s z y c h  w ę ­
g lo w o d o r ó w  p r z e w a ż n ie  w y ż  s z y c h  j e g o  h o m o l o g ó w  ;

3. ż e  p o n o s z e n ie  s t r a t  p r zez  w y d z ie l e n i e  s t n o ły  
j e s t  o g r a n i c z o n e i n .  P o d  t y m  w z g lę d e m  j e s t  o b o ­
j ę t n ą  p r a w ie  rzec zą ,  c z y  u ż y ć  13 c z y  3 3 °/0 k w a s u .  
I lo ś ć  s m o ły  p r zez  to w i d o c z n i e  n ie  z o s t a n ie  p o ­
w ię k s z o n ą ,  c h o c ia ż  r ó ż n ic e  w  c ię ż a r z e  w ł a ś c i w y m  j e ­
s z c z e  n ieco  w y s tę p u ją .

4 . ż e  w m ia rę  z w ię k s z a n i a  i lo śc i  u ż y t e g o  k w a s u  
w a r s tw a  n a f t o w a  p r z y b ie r a  z a p a c h  b e z w o d n ik a  S O 2. 
Z a p a c h  t e n  w  f i l tra c ie  n a f t o w y m  d aje  s ię  c z u ć  d o ­
p iero  p r z y  u ż y c iu  6"/u k w a s u  n a  100 c z ę śc i  r o p y u.

„ D la  p r z e k o n a n ia  s ię ,  c z y  sp o só b  c z y s z c z e n i a  
r o p y  k w a s e m  p r z e d  d e s t y la c y ą  w p ł y w a  na  z m i a n ę  
c h e m i c z n e g o  je j  sk ła d u ,  i o i l e  w p ły w a ,  r o p y  c z y s z ­
c z o n e  r o z m a i tą  i lo śc ią  k w a s u  p o d d a w a n o  p o  o d d z i e ­
l e n i u  s m o ły  i p r z e f i l t r o w a u iu  t y lk o  p r z e z  b ib u łę  d e ­
s t y la c y i ,  a  d e s t y la t y  p o r ó w n y w a n o  z  ty m i ,  k tó r e  o t r z y ­
m u ją  s ię  b e z p o śr e d n i  > z  r o p y  n ie c z y s z c z o n e j .  N a j  - 
p ie r w  co  do  i lo śc i  d e s t y la t ó w  o k a z a ło  s ię :

1 . ż e  w  m ia rę  p o d n o s z e n ia  s ię  i lo ś c i  k w a s u  u ż y ­
t e g o  do  c z y s z c z e n ia ,  i l o ś c i o w y  s t o s u n e k  d e s t y l a t ó w  
u le g a  zm ia n ie .
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2 . ż e  u m ia n a  ta  r o z c ią g a  s ię  ta k  n a  le k k ie  b e n ­
z y n y  j a k  i n a  in n e  c z ę śc i  w y s o k o w r z ą c e .

3. n a jw a ż n ie j s z e j ,  a m o ż n a  p o w ie d z ie ć  n a w e t  
ż a d n e j  i l e  c io w e j  z m ia n ie  n ie  u l e g a  p o r ey a ,  w r zą ca  
w  g r a n ic a c h  1 5 0 — 270".

4 . ż e  i l o l i  b e n z y n  p o d n os i  s ię  b l i sk o  o 3°/(l“ .
„ D la  d o k ła d n ie j s z e g o  s c h a r a k t e r y z o w a n i a  p rze z

k w a s  s p r a w io n y c h  z m ia n  w p o j e d y n c z y c h  d e s t y l a t a c h  
p o  u w o ln ie n iu  k a ż d e g o  od  S O 2 z a  p o m o c ą  N a O H  
i w y s u s z e n i u  za  p o m o c ą  C a C Ig ^ o z n a czo n o  ic h  c ię ż a r y  
w ła ś c i w e  i p o r ó w n y w a n o  j e  z d e s t y la ta m i ,  w y d z i e ­
l o n y m i  z  r o p y  su r o w e j ,  n ie z a d a w a n e j  w c a le  k w a s e m  
s ia r k o w y m .  O t r z y m a n o  p r z y te m  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :

1 . ż e  w s z y s t k i e  d e s t y l a t y  z w y j ą t k i e m  je d n y c h  
b e n z y n ,  w y d z ie lo n e  z r o p y  n ie c z y s z c z o n e j ,  są  c i ę ż ­
s z e j  p o r ó w n a n iu  z  d e s t y la t a m i  o d p o w ie d n im i ,  w y ­
d z ie l o n y m i  z r o p y  c z y s z c z o n e j  k w a s e m ;

2 . ż e  w m ia r ę  w z r o s tu  i lo śc i  u ż y t e g o  do  c z y ­
s z c z e n i a  k w a s u  o tr z 37mUją s ię  d e s t y l a t y  co raz  l ż e j ­
s z e ,  co ra z  p ły n n ie j s z e ;

3. ż e  pod d z ia ła n ie m  k w a s u  w s z y s t k i e  d e s t y l a t y  
u le g a j ą  z m ia n ie ,  i to  t e m  z n a c z n ie j s z e j ,  im  w ię k s z ą  
b y ł a  u ż y t a  i lo ś ć  k w a s u .14

„ P o d  w z g lę d e m  z a p a ln o ś c i  i z a p ło n ie n ia  b a d a  
n ia  w y k a z a ły ,  ż e  po  p ie r w s z e m  c z y s z c z e n i u  k w a s e m  
c i e p ło ta  z a p a ln o ś c i  n i e z n a c z n i e  s ię  o b n iż a ,  ż e  w  m ia r ę  
j e d u a k  w z r o s tu  i lo śc i  k w a s u  t e m p e r a tu r a  n ie c o  s ię  
p o d n o s i ,  to  p o d n ie s ie n ie  je d n a k  jes t  b ard zo  n ie z n a c z n e .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Sprawy krajowego towarzystwa naftowego.
Posiedzenie wydziału- z  dnia 6 października-. Po 

odczytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia rozpatrywano 
kwestyę ściągania wkładek i beczkowego od członków 
przez mianowanych delegatów, którzy zażądali pisemnego 
do tego upoważnienia.

Głównym przedmiotem dyskussyi -wydziału była 
sprawa ugedy cłowej z Węgrami. Pan Prezes zdając sprawę 
z bytności pp. Szezepanowskiego i Tessedika w Peszcie, 
zbija fałszywe doniesienia dzienników', jakoby delegaci to- 
waizystwa naftowego stawiali w swych propozycyach pe­
wne cyfry ; w Peszcie była mowa tylko o zasadzie a nie 
o kwotach. Eząd austryacki nie może zgodzić się na żadną 
niższą jrojozycyę od uchwały Izby, będzie zatem mus ał 
pozostać przy niezmienionti taryfie z uzupełnieniem prze­
pisów- wykonawczych. Ważnc-m byłoby dlatego, aby Izba 
Panów potępiła falsyfikaty, w którym to kierunku obiecał 
działać książę Sapieha. Zdaje się również, iż wypadnie wnieść 
podanie do Koła Polskiego i ministra Ziemiałkowskiego.

Posiedzenie wydziału z dnia 28 lisic/pada. Po od­
czytaniu protokołu nadmienia prezes, iż towarzystwo wnio­
sło do Koła Polskiego i p. ministra Ziemiałkowskiego pe­
tyc ję  o poczynienie właściwych kroków, aby import sztu­
cznych oleji ni-zwłocznie powstrzymanym został.

Co się tyczy- przyszłorocznej wystawy krajowej w K ra ­

kowie, wydział zgodził się, aby przemyH naftowy był 
reprezentowany m pod egidą towarzy-stwa, a na delegatów 
do komitetu wybrał pp. Gorayskiego, Skrzyńskiego, Szcze- 
panowskiego i Biechońskiego.

W  dalszym toku zastanawiał się wydział nad po­
czynieniem ewentualnych kroków do Sejmu, uznał za naj­
odpowiedniejsze, aby właściciele i kierownicy kopalń oraz 
górnicy wnieśli pety-cyę opatrzoną jak najliczniejszymi 
podpisami o powstrzymanie importu falsyfikatów i zgodził 
się, aby inieyatywa do takowej wyszła od producentów 
powiatu gorlickiego.

Walne Zgromadzenie odbędzie się w styczniu roku 
przyszłego we Lwowie albo w Drohobyczu.

Obetną syiuacye (jaltryjslneyo przemysłu naftowego 
skreślił nadzwyczaj trafnie najgorętszy opiekun tego prze­
mysłu, prezes kraj. tow. naftowego, p. A u g u s t  G o r a y -  
s k i  na sejmiku relacyjnym w Sanoku dnia 3Sbm  w n a ­
stępujących słowach:

Mówiono nieraz, że przemysł u nas udaćr-się nie 
może. Dowodu, że tak nie jesit, dostarczył właśnie prze­
mysł naftowy. Z przedsiębiorstwa ludzi prywatnych po­
wstał przemysł krajowy-, — przynoszący Galicyi znaczne 
dochody. Sejm zabezpieczył w drodze ustawodawczej prawa 
właścicieli ziemi, na której nafta się znajduje, i zapewnił 
im korzyści w spółce z przemysłowcami, odrzucając zasadę 
regału naftowego. Upomniał się także o zn;żenie taryf ko­
lejowych dla produktów naftow-ycli o ścisłe wykonywanie 
taryfy cłowej co do nafty i o wydanie nowego rozporzą­
dzenia w przedmiocie rozróżnienia surowca od destylatu 
i o wykonywanie kontroli przy podatku konsumcyjnym 
w duchu opieki nad przemysłem krajowym.

Należy tu podnieść, iż pom.mo, ż nafta, zanim ja, 
naleją do lampy, opłaca sześć razy podatek, z wielką dla 
całego kraju otuchą do pracy, dzięki jej, rozwinął się prze­
mysł naftowy, jakkolwiek w-szystkie potęgi świata prze­
ciwko memu się sprzymierzyły.

Uznano też, że żądanie nasze to nie zwykłe krzyki 
galicyjskie, ale wynik dokładnej i scisłei rachuby, na jej 
podstawie oparty. Nie żądaliśmy wcale w-yższych ceł, ale 
jedynie ty'ko ścisłego wykonania ustaw.

Gdzie chodzi o dręczenie ludzi fiskalizmem, tam wy­
konują ustawy; gdzie jednak j°st w grze obok korzyści 
państwa także i przemysł krajowy, tam prawo nic nie 
znaczy. Nie tylko dzieją się oszustwa, ale jeszcze państwo 
na nich traci, a mniemaćby można, iż p iw o  nie sięga 
tam, gdzie się zaczyna interes przemysłowców wiedeńskich

Dziś sprawa zabagniona wisi; nic nie mielibyśmy 
przeciwko temu, gdyby wisiała uczciwie, gdyby wykony­
wano obow-iązujące obecnie przepisy cłowe, — zadowolili­
byśmy się tem. Lecz nadużycia, które wykazaliśmy, ciągle 
się dzieją. Z początku żądano od nas ich wykazania, tak 
jali gdybyśmy mieli policyą i żandarmów- na zawołanie 
i mogh nimi rozporządzać. Mimo trudności tego zadania 
zebraliśmy dowody nadużyć, co nas wiele trudu kosztowało, 
a wtedy znów złożono wszystko na niejasność ustawy. Po­
wiedziano też, że nie ma żadnego kryteryum do rozró­
żnienia surowca od destylatu, a gdy chodziło o takie roz­
różnienie nie na granicy, ale w kraju w celu fiskalnym, 
wtedy kryteryum się znalazło.

Wniosek JE. posła Grocholskiego przedstawia się 
wprawdzie korzystniej, aniżeli stan ouecny w obec jaskra­
wego obejścia praw-a, pomimo podwyższenia cła jednak 
jest on niedostateczną ochroną dla przemysłu naftowego.
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Nigdy nafta nie była tak tanią jak teraz; dotąd wprawdzie 
odchodzi, ale gdy nastanie Świsctn morte na wioskę., trzeba 
chyba bidzie zamknąć kopalnie, w których mimo gorliwej 
pracy źle się dzieje.

>Mófitkct/n lt$ejowe dla trams]m't,i produktów nafto­
wych naykoltijmh Aiuftro- Węgwrsiiirh. — W centach za 
100 /aj ważne do konc{i br.

Z Tryestu i Fimne do Pre-fzburga — 1'28'4, do Sil- 
lein — 177^1, do Zwardonia — 183J, do R a a b — 136• 7, 
do Innsbruku — 149 6 . do Bożen - 107'9, do Triestu — 
83 do TrebitSęh—z Tryestu lira 8 , z Fiume 160'8;

z Tryestu i Fiume stała parafina — do Wiednia 
(Matzleinjj^lorf) 200;

z Wiednia do Budweis — 57 5" do Marc.hegg (tran­
sit do Orsowy) — próżno baryłki - 8 : 

z Nussdorf do Budweis — bdTj; 
z Marchegg do Wiednia —
z Pragi do Pilzna (iRtfr*i rrssyjska vl-a Granica) 23'4; 
z Kołomyi do Preszburgi — 1644.

Nowe cła od produktów naftowych.

Pr wgląd mailu tłowcjm’ Iłtiit&ie' 'Picmhoa.

(Ciąg dalszy).
Tak opiewa wniosek Suessa, według którego przy 

dhy/ozie surowca pobierauoby "ęlo 8 złr. 50 ct. do B złr. 
złr., zaś przy' wysyłce nafty z destylarni podatek kon- 
sumcyjny (fi ztr. ’50 ck) byłby w drodzeęrkrdiczenia przy­
pisany zarządowi sk irbowemu a cło za destylaty me pod­
legające opfildid podatku konsmncyjnegoKi za ilości nie 
wydestylowafie zwrócone będzie właścicielowi destylarni.

N ie ldziw, iż tak sprawiedliwy wuioscŁ zyskał od 
razu ogólne uznanio, a jakkolwiek wychodził on od opo- 
zycyi, Wszystkie kluby za ta'fcowym się 'oświadczyły, jako 
za wnioskiem, ljjitóry jedynie mógł przywrócił w sprawie 
oclenia nafty stan Rzeczy legalny i prawidłowy, położyć 
koniec gonieniu za falsyfikatami, interes destylarń oprzeć 
na rzetelnej podstawie, a krajowej produkęyi surowjca dać 
niezbędnie potrzebną mchronę cłową.

Wieść o przychyleniu rsię Koła Polskiego do wni b- 
sku Stiessa zelektryzowała partyę rządową. W  dzienni­
kach rządowych pojawiły ąię artykuły o możliwej dymls- 
syi ministerstwa i zobowiązaniu gabinetu w R bec Cesarza 
i Węgrów, które miały wpłynąć na cofnięcie powziętej 
przez Polaków uchwały.

DniaF'31 maja, w poniedziałek, przystąpiła komissya 
cłowa do obrad nad cłem od nafty. Wśród obrad komis- 
syi, gdy pomimo nadzwyczaj niefortunnie naciąganych 
wywodów pp. Jorkasza i Baumgartnera przeciw wnioskowi 
Suessa Polacy oświadczyli, iż w zasadzie zgadzają się na 
ten wniosek, złożył p. minister Dunajewski wiadome 
oświadczenie1), które jakkolwiek było bardzo uroczyste, 
i aż za nadto energiczne, przebrzmiało bez efektu, jak 
w ogóle wszelkie wywody, stawiane w obronie projektu 
rządowego.

Podczas gdy nasi praojcowie twardo stali przy swoich 
przekonaniach i bronili na każdym kroku wszystkiego, co 
kraj nasz podnosiło i wzbogacało, dzisiaj jesteśmy chwiejnego 
zdania, dajemy się powodować lada kilku słodkim a podstę-

') p G órnik, 1886, str .

pnym słówkom obcokrajowców, dbamy raczej na formy poli­
tyczne i boimy się abyśmy nie utracili ministra Polaka, cho 
ciażby tenże nie popierał interesów kraju a niedbamy o wła­
sny jedyny w kraju przemysł. Wszak nie tajno dzisiaj, iż gdy 
nasi posłowie zmuszeni zostali rozpatrz}’ć się fachowo i szcze­
gółowo w kwestyi naftowej wielu z nich wierzyło więcej 
w oświadczenia dyrektora fabryki fhunaiiskiej i peszteń- 
skiej lub wywodom referentów ministeryalnych aniżeli 
zdaniom objawionym przez galicyjskich pra.hfcentów naf- 
towTch. Wszak nie tajno rówńira, iż przemysł naftowy 
uważany był przez pewnych naszych posłów jak  źródło 
zarobku tylko w żydowskich rękjujh będące a uczciwie pra­
cujących producentów nazwano krzykaczami za to, iż odwa­
żyli się wystąpić twardo w obronie tak ważnej gałęzi 
przemysłu.

Zaraz na drugi dzień po posiedzeniu komisyi cło- 
wej odezwały się wśród Polaków głosy, domagąjące 
się poprawki uchwał}' Koła Polskiego, jako pospiesz­
nie powziętej. Po dwudniowej żywej dyskusyi przyjęło 
Koło -Polskie na posiedzeniu dnia 3 czerwca, znaczną 
większością ghmiw Kastępiijmcy wniosek Grocholskiego: 
„Koło uwalnia swoich członków, którzy należą do komisyi 
cłowej, od obowiązku głosowania za wniosk-ein Suessa 
ale tylko pod tym warunkiem, jeżeli rząd wyrazi w ko- 
lnissyi cłowej gotowość rozpoczęc-iąinowych rokowań z Wę­
grami na podstawie podwyższenia cła od olejów na 2 złr. 
i jeżeli nadto dowóz falsyfikatu uważać i karivó będzie po­
dług ustawy o cłach-, jakpf łjorzekroczenie tej ustawy1*

Tak więc względy polityczne przeważyły; zamiast 
wniosku Suessa, który jak sam p. Grocholski powiedział 
„załatwia kw Sty i^  w spo^ b  genialny11, postawiono nic 
nie znaczące podwyższenie cłi. Według'pojęcia większości 
Kola Polskiego powyższa uchwala ocaliła •polityczną sy- 
tuaoyę i odjęła, przesileniu polityczne oclium, według na­
szego przekonania i fuktye&ńego stanu rzeczy uchwała ta 
zagmatwała jęszczaslbjrdziej całą sprawę cła naftowego 
a przemysł nasz o 11 da w ręce lifAczciwaj koił lrare u <jy i 
falsyii katów.

Na najbłiższeui posiedzeniu komisyi cłowej, które 
się odbyło dnia 4 czerwca, przedłożenie rządowe miało 
drogę utorowaną.

Wniosek Suessa upadł, natomiast przyjęto wniosek 
Abrahamowicza, który idąc w myśl uchwały Koła Pol- 
skiegg^ząproponowat podwyższenie cła z 1 złr. l i  ct. 
(projekt rządowy) na 2 złr., na co pj minister skarbu 
Kświadczył, iż projektów przedłoży ralzie ministrów, i że 
rztą^l będzie skłonnym, traktować nu tej nowej zasadzie 
z Węgrami. Jedyna obiecanka, juką zrobiono gal. prze 
myślowi naftowemu mieści się w przyjętej Srezoluoyij 
w myśl wniosku p. Chamca, aby rząd poczynił odpowie- 
dne kroki, aby przez zaprowadzenie wagonów cysterno­
wych i przez redukcyę taryf ułatwić galicyjskiej nafcie 
konkurencyęt.z produktem zagranicznym.

Mimowoli przypomina nam się ta sama koinedya, 
jaką odegrano w r. 1882 w trakcie obrad nad ustawą 
o cle i podatku konsumcyjnym. I  wtedy przyobiecano 
Kołu Polskiemu ulgi w transporcie i taryfach dla galicyj­
skie} nafty; obecnie upływa już od tego czasu lat cztery, 
a ani me mamy rządowych wagonów cysternowych ani 
nie dano niższych taryf od tychże, jakie posiadają obce 
produkta nattowe.

Dnia 5go czerwca kom:sya cłowa zamknęła swojo 
obrad}-, poczem złożono sprawozdanai komisyi i wotum 
mniejszości.
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O o  s i ę  t y c z y  p o z .  t a r .  X X I . — o l e j e  m i n e r a l n e ,  p r z e d ­
s t a w i a  s p r a w o z d a n i e  s t o s u n k i  d o  r o k u  1 8 8 3 ,  s k r e ś l a  
w z r o s t  i m p o r t u  d o  r .  1 8 8 5  i p r z e c h o d z i  d o  k w e s t y i  r o s ­
s y j s k i e g o  f a l s y f i k a t u  ( K u f i s t o e l ) .  S p r a w o z d a n i e  p r z y z n a j e ,  
i ż  i m p o r t  d e s t y l o w a n e j  n a f t y  s t a l e  s i ę  z m n i e j s z a ,  p o d c z a s  
g d y  i m p o r t  o l e j ó w  ( s h r o w y c b  s i ę  w z m a g a ,  ż e  p r e m i a  d e -  
s t y l a t o r ó w  j e s t  o w i e l e  w y ż s z ą ,  a n i ż e l i  p r z y p u s z c z a n o ,  
w y k a z u j e  d a l e j ,  ż e  p r o d u k c j a  r o p y  g a l i c y j s k i e j  w z r o s ł a  d®' 
6 0 0 . 0 0 0 m t c t r ,  p o d c z a s  g d y  c e n a  s p a d l a  z  8  z l r .  n a  4  z l r .  
5 0  c t . , | ^ i <  d o  i m p o r t u  w r e s z c i e  f a l s y f i k a t ó w  i n i e r z e t e l n e j  
t y m i  k o n k u r e n t k i  p r z y f f i f ć ^ a  s p r a w o z d a n i e  tfei d o w o d y  i 
i  p o w ą t m e w a n i a ,  z t f j j a k i e n i i  o b r o ń c y  p r o j e k t u  r z ą d o w e g o '  
n a  z w o ł a n e j  a n k i e c i e  c o  d o  n a t u r y  f a l s y f i k a t ó w  i s p o s o b u  
i c h  r o z p o z n a w a n i a  d a l i  s i e  s ł y s z e ć .

W . n i o s ł j k  k o m i s y i  d o  k l a s y  X X I .  ( o l e j e  m i n e r a l n e j  
j e s t  n a s t ę p u j ą c y :

§ .  1 1 9 .  o l e j e ,  m i n ę )  a l f i e  s u r o w e ,  Z  injjąikiem wy­
mienionych w poz. tar. WO l u b  d o  ^ w s t ó t l a i ń a  b e z  p o p r z e ­
d n i e g o  g tlaatyiacyą })vląi}0on<<tjo r a f i n o w a n i a  l u b  c z y s j w z e n i a  
n i e  p r z y d a t n e  a jS  c i ę ż k i e E  z ł r .  n e t t o

b )  l e k k i e  2  złr-. 1 0 . c t .  „
§ .  ligO. o l e j o  m i n .  s u r o w e ,  d o  o ś w i e t l a n i a  b e z  p o ­

p r z e d n i e g o . . ^  d e r t y l a c y ą  p o ł ą c s o n e y o  r a f i n o w a n i a  l u b  c z y s z ­
c z e n i a  p r z y d a t n e  1 I r .  n e t t o .

§ .  1 2 1 . i u w a g i  1 , 2 ' j f ó & j a k  w  p r z e d ł o ż e n i u  r z ą d o -  
w e m  ( p .  „ G ó r n i k -1 s t r .  50 ',

W o t u m  m n i e j s z o ś c i  k i y t y k u j e  p r z e d e  w s z y s t k i e  m  d o ­
p u s z c z e n i e  i m p o r t u  f a l s y f i k a t u .

I m p o r t  r o z m a i t y c h  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  w y n o s i ł  
w  m t-c tr .  1 8 8 3  1 8 8 -1  1 8 8 5
c i ę ż k i  s u r o w i e c  r o s y j s k i  

( a ę i s t r .  r o p a  —  G o  1 
z ł r .  1 0  c t . )  

l e k k i  s u r o w i e c  a m e r y k .
( g ło  R  z ł r . )  

r o p a  r u n  u ń s k a  ( 6 8  c t . )  
n a f t a  ( c ł o  1 0  z l r . )

W m e m i a  d e s t y l a r ń  
a m e r y k a ń s k ą  w y n o s i  3  z ł r .  5 8  c t .

W  d a l s z y m  c i ą g u  p o r ó w n u j e  s p r a w o z d a n i e  m n i e j - 
s z o s ę i  d o c h ó d  c ł o w y ,  j a k i  z  p o j e d y n c z y c h  p r z e d l o ż e ń  w y ­
p ł y w a .  P r z y j m u j ą c  d a t y  z  r .  1 8 8 4  o t r z y m a m y :

1 ) w e d l e  p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o :
a ^ j  c i ę ż k i  r o s s .  o l e j  a  1 z ł r .  4 2  c t .  3 5 4 . 9 1 6  z ł r .
I M  l e k k i  a u s t r .  „ a  2  „ 1 0  „ 8 7 7 . 8 0 6  „

7 2 6 4 6 , .  4 8 4 9 ,  , $ 7 7 9 7 ,  2 4 5 9 - 4 1

1 0 1 0 ,  8 0 8 3 5 ,  3 9 0 8 2 7 ,  4 1 8 0 0 3  
5 2 4 5 4 ,  1 5 4 £ 6 9 ,  1 7 0 8 2 2 ,  2 0 7 4 8 1  

0 6 5 0 0 4 ,  7 8 1 3 7 3 ,  6 7 5 6 7 6 ,  4 4 1 5 2 4  
p r z e r a b i a j ą c y c h  o d p ę d z o n ą  r o p ę

w  z l o c i e  c z y l i  1 , 5 4 0 . 9 0 2  z l r .  a .  w .
2 ) w e d l e  p r z e d ł o ż e n i a  k o m i s y i :
a )  c i ę ż k i  r o s s .  o l e j  a  2  z ł r ,
b )  l e k k i  a u s t r .  ,, a  2  „  1 0  c t .

1 , 2 3 . 2 . 7 2 2  z ł r .

4 9 9 . 8 8 2  z l r .  
8 7 7 . 8 0 6  „

1 , 7 2 2 . 1 1 0  z l r .  w .  a..
1 , 3 7 7 . 6 8 8  z ł r .  
z a t e m  w i ę c e j  oW  z ł o c i e  c z y l i  

1 8 1 . 2 0 8  z ł r .  w .
3 )  w e d l e  p r z e d ł o ż e n i a  m n i e j s z o ś c i :  
p r z y j ą w s z y  6 6 7 , 9 4 4 , » / r f r  s u r o w c a ,  z a w i e r a j ą c e g o  9 0 ° / 0 

n a f t y ,  c z y l i  6 0 0 0 0 0  w y r o b i o n e j  n a f t y  w y p a d n i e :
a )  c ł o  9  z ł r .  w  z ł o c i e  ( o d j ą ć  6  z ł r .  5 0  c t .  w .  a , )  ~

6 0 0 . 0 0 0  X  4 ' 7 5  2 , 8 5 0 . 0 0 0  z ł r .  w .  a .  c z y l i  o z ł r .
1 . 3 1 0 . 0 0 0  w i ę c e j ;

b )  c ł o  8  z ł r .  5 0  c t .  w  z ł o c i e  ( o d j ą ć  6  z ł r .  5 0  c t .  
w .  a . )  =  6 0 0 . 0 0 0  z ł r .  X  4  z l r .  1 2 - 5  c t . =  2 , 4 7 5 . 0 0 0  
z l r .  c z y l i  o 9 3 4  0 9 8  w i ę c e j .
W  m i a r ę  w z r o s t u  i m p o r t u  f a l s y f i k a t ó w  t e n  s t o s u n e k  

j e s z c z e  b a r d z i e j  s i ę  z w i ę k s z a .  (D o k .  n a s t . )  O .

N ( .n q S  d o k i.  n a f t o w n  to m  F t .u .m e  i  T r tM s i i i e .  W ę g i e r ­
s k i e  t o w .  a k c y j n e  n a f t o w e  w  B u d a p e s z c i e  ( p o s t a w i ł o  w  b r  
n a  z a k u p i o n y m  z a  SEpiJÓOO z ł r .  g r u n c i e  w  P o n s a l  t j .  o k r ę g u  
p r z y s t a n i  f i u f n a u s k i o j  2  w i e l k i e  z b i c m ń k i ,  k a ż f ł j f i o  p o j e ­
m n o ś c i  2 5 0 0 0 m t c t r ,  a  t o - c ’e l e m  z a b e ż p i e e ^ e n i a  śo ib ie  t r w a ­
ł e g o  z a p a s a  s u r o w c a ,  a ó  w  o b e c  o p ó ź n i a n i a  s i ę  o k r ę t ó w  
c z ę s t o k r o ć  A j e s t  m e f n o ż l i w e m .  Z b i o r n i k i  t e  p o ł ą c z o n e  s ą  
z  j e d n e j  s t r o n y  z  p o r t e m  n a f t o w y m ,  z a p o m o c ą  r u r o c i ą g u  
p r z e c h o d z i  p ł y n  p r z e z  T r z y  w z d ł u ż  t o r u  k o l e j o w e g o  u t o -  
ż o i k !  s 57f o n y  _do w a g o n ó w  . c y s t e r n o w y c h ,  k t ó r e m i - - j j r z e w o -  
ż ó n y  b y w a  f lo  f a b r y k i  w  P ę g z ę i e .  K o s z t a  c & ł e g M § £ g o  z a ­
k ł a d u  w y n o s z ą :  z b i o r n i k i  3 6 0 0 0  z l r . ,  b u d y n k i  1 8 0 0 - , z ł r . ,  
k a n a ł y ,  r u r y  i k o t ł y  1 4 0 0 0  z l r . ,  p ł a c a  r o b o t n i k ó w  2 O0 O 
z ł r S j w  s u m i e  7 0 0 0 0  z ł r , z  g r u n t e m  z a ś  o k o ł o  1 0 0 0 0 0  
z l r .  i ł i ł l i n e r y a  p e s z t e ń s k a  j e s t  z a f f i m  o b e c n i e  w  n m ć n d s b i ,  
z a o p a t r z y ć ? s i ę  w  p o t r z e b n ą  d o  p r z e r o b i e n i a  w  c i ą g u  r o k u  
i l o ś Ó  s u r o w c a ,  o k o ł o  o i łO O D O  m t c l  1 , p r a w i e  w y ł ą c z n i e . d r o g ą  
m o r s k ą  p i j a s z  P i u m e .

R ó w n i e ż  i f i r m a  A .  B s . ć g  i s p .  w  P e k z o i ę j  r o z p o ­
c z ę ł a  b u d o w ę  z b i o r n i k a  n a  S O O O m ld i '  s m o w c a ,  k t f o r e g o  
d o t y c h c z a s  s p r o w a d  d r o g ą ,  l ą d o w ą  p r z e z  S f f i m k o w ę k  
N a  p o d s t a w i ę  u k ł a d u  z r z ą d e m  w ę g i e r s k i m  p o z w o l i !  t e n ż e  
t e j  f i r m i e  —  c e l e m  z m n i e j s z e n i a  k o s z t ó w ,  w y s t a w i ć  z b i o r ­
n i k  w  . s a m y m  p o r c i e  n a f t o w y m .

W ę g i e r s k a  w ł a d z a 1 m a r y n a r k i  u r z ą d z i ł a  n a w e t  m a ł ą  
p o h i p ę , , a b y  i t e  f i r m y  p o b i e r a ć ,  m o g ł y  s u r o w f e c  l u b  n a f t ę ;  
ł f f i r e  w ł a s n y c h  z b i o r n i k ó w  n i e  p o s i a d a j ą .  Z a p o m g c ą  t e j  
p o m p y  p r z e l e w a j ą  n a f t o w y  f i r o d u k t  z e  r s k l a u ó w  b e z p o ś r e -  
d u i o  d o  w a g o n ó w  c j ^ e r d o w f c k .

P o d n i e ś ć  t u  r ó w n i e ż  n i d ę ż y ,  i ż  ć l H t y l a r n i e  w ę g i e r ­
s k i e  o p l ją c a j f ?  c l o  o d  s u r o w c a (1  ’ 1 0  z l r  w  z ł o c t m j w  6 m i e ­
s i ę c y  p o  o d ą j S i u  w a g o n u  c r a f e j f i o w e g o  w7 P i u n m .

Z b i o r n i k i  n a ™ w e  w  T r y e ś c K ,  b u d o w a n e  p r z e z  f i r m y  
b r a c i  N o b e l  w  P e t e r s b u r g u ,  L i n d h e i m  i s p . \ w - : W i e d n i u  
i O i f e n b e i m ,  k i u g e r  i s p .  w  W i e d n i u  s ą  n a  u k o ń c z e n i u .  
G ł ó w n y m  c e l e m  i m p o r t u  p r z e z  T r y s k i ?  j e s t  w y w ó z  n a f t o -  
w y c h  p r o d u k t ó w  z  T r y e ą t u  k c i e j ą  p o ł u d n i o w ą !  d o  S z w a j  - 
c a r y i  i B ą w ą r y i .  J 3 r a c i a  N o b e l  p o s i i j N a j ą  j u ż  1 5  c y s t e r n 1, 
k t ó r o  o d d a n o  k o l e i  p o ł u d n i o w e j .

B a l u i i h u i i y .  Z  k o ń c ^ n  r o k u  z e s z ł e g o  b y ł o  w  o k o l i c y  
B a ł a c h a n  3 4 4  s t u d n i  a  m i a n o w i c i e  :

p r o d u k t y w n y c h  o t w ó y a w  S w i d r o  w y s l i  1 4 2
w y c z e r p a n y c h  „ ,, 4 0
z a g w o ż d ż o n y c ' h  z a w a l o n y c h  5 7

w  c z a s i e  w i e r c e n i a  - w s t r z y m a n y c h  1 3
w i e r c o n y c h  7 3

p r z y g o t o w a n y c h  d o  w i e r c e n i a  1 9

r a z e m  3 4 4  
(D in g l .  J o u r n .  2601.

S t o b i m k t  f i  Un.sy.Wi to i^ B  n a .  J \.( llikccz 't.iy  T r a n s p o r t  r o p y  
z  B a ł a c h a n  d o  . c l e s f y l a r n i  w  l i l a k u  o d b y w a  s i ę  z a p o m o c ą  
1 1  r u r o c i ą g ó w ,  z k t ó r y c h  2  o .  ś r e d n i c y  l '2 b m > ll  i 1 5 0 m m  
n a l e ż ą  d c  f i r m y  b r a c i  ( N o b e l ,  i n n e  d o  M i r z o j e w a ,  L i a n o  ■ 
z o f f a ,  b a b i ń s k i e g o  t o w a r z y s t w a  i t p .  P r o d u c e n c i ,  k t ó r z y  n i e  
m a j ą  w ł a s n e g o  r u r o c f l H i  p ł a c ą  8 — 1 0  c t .  o d  1 0 0 /,1y  p r z e ­
p r o w a d z o n e j  r u r o c i ą g i e m  r o p y .  T r a n s p o r t  n a f t y  z  d e s f c y -  
l a r n i  N o b e l a  d o  s t a c y i  k o l e j i  w  B a k u  k o s z t u j e  8 — 9 c t .  
z a  1 0 0  lu j

K o s z t a  w i ę k s z e g o  r u r o c i ą g u  b r a c i  N o b e l  w y n o s i ł v  
o k o ł o  4 5 0 0 0 0  z ł r . ;  z  w y b u d o w a n i e m  r u r o c i ą g ó w  k o s z t a  
t r a n s p o r t u  z m n i e j s z y ł y  s i ę  z  6 0  n a  1 8  c t .  z a  1 0 0 k g .  T a ż
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firma używa do przeprowadzenia ropy dwie pompy pa­
rowe, każda o sile 30 koni, za pomocą takiej pompy mo­
żna przeprowadzić z Bałaclian do Batum w :^4 godzinach 
26000m titr  ropy. W  Balaehanach posiada oprócz tego 
firma braci Nobel 65 mniejszych pomp, 95 kotłów paro­
wych opalanych ropą i 75 maszyn parowych. O wiele 
mniejsza ilość ropy przewożoną bywa koleją w wagonach 
cysternowycno do stacji w Bąku ; tegp. trśmsportu używają 
tylko natenczas, jeżeli ropa ma iść w tych samych wago­
nach cysternowych dalej do Batum.

Bardzo małe ilości ropy transportują jeszcze obecnie 
a mianowic,ie do Daghestanu i (Jpersyi na wielbłądach, 
które biorą do 3001'<) ropy. Drobniejszy przedsiębiorstwa 
przewożą także ropę do destyląrń w Czarnym grodzie na 
wozach dwukołowych Arba  zwanych.

(D ingl. ,]ourn. 2601 ,v

Balniol jest według Mendeljewa produktem destyla­
cyi rasjyjskiej ropy, a mianowicie mięszaniną rozmaitych 
frakcyi, posiadającą c. g. 0 8 2 0 — O-0W. Z  ropy bakiń- 
skiej można otrzy mać przeszło 50" 0 baluiołu. kerozenu zaś 
tylko T i — 30°/(I Baluiol odznacza snę wyższą ciepłotą za­
płonienia 36-0— 49'5 przy iw ro tn  (kerosen 27— 85) i daje 
wcale silne światło. Uczeni rossyjscy wyrażają nadzieję, że 
rossyjscy producenci nafty zaczną zamiast kerozenu wy­
rabiać hakuol. (Clieiu. Ztg-. 94, 1880).

Olej smarowy z  łoju i na fty . D. E. A n d r e w s  
wj Somerset, Ohio, otrzymał w Ameryce patent na wyrób 
oleju Kanarowego w nastepuiąoy sposób. 1 część roztopio­
nego łoju mięsza się z 4 częściami gorącego kerosenu, 
ogrzewa mięszaninę do wfzenia, i miesza w chłodnicy aż 
do oziębienia masy. Łój w ten sposób zmieszany nie od­
dziela się od kerosenu. jpCheni. Z tg. nr. &?, 1886).

M endom  iw Rzeczypospolitej A p y m ty m k w j. U pod­
nóża Andów występują w okolicy miasta Mendozy zna­
czne i rozlegle śladyr ropy. Spółka „BwilOS JmjBl1', mając 
zamiar eksploatowania tamtejsze terena naftowe, zaangażo­
wała pp. Z u b e r a ,  geologa zę Lwowa i M, B i e g e r a ,  in­
żyniera ze Słobody Kungurskiej na rok jeden do Argen­
tyny’, którzy z kompletnym lygiem kanadyjskim i perso- 
nałem wiertniczym wyjechali w pierwszych dniach sierpnia.

Koszta przeróbki repy galicyjskiej wynoszą na 
lOOfajr 1 złr. 60 ct., natomiast Hurogatu rossyji.kiego 
tylko 60 ct.

Stosunki transportowe i handlowe przem ysłu  n a f­
towego w  Ameryce. Pierwsza próba wysełania nafty ame­
rykańskiej do Europy przypada na r. 1852; zdołano wten­
czas sprzedać zaledwie 12.000  baryłek ze stratą 2000 
dolarów a to z powodu zbyt wysokiego frachtu. Napw- 
czas przewożono naftę wozami po kilka baryłek do 
Oilcreek, gdzie ją przeładowywano na barki rsgffizńe. Pó­
źniej spławiano barl i zapomocą sztucznych stawów’ do 
ujścia Oilcreek do rzeki Alleghany, po której płynęły aż 
do Pittsburga. Tego rodzaju przewożenie byłó nie tylko 
nadzwyczaj kosztownem, ale połączonem ze znaczną stratą 
materyału. Wybudowana wzdłuż Oilcreek z Titusville do 
Alleghany kolej nie zdołała nawet w zupełności cdpor ie- 
dzieć warunkom, albowiem w r. 1862 kosztował transport 
1 baryłki (50 galionów) do Ne w-York u 7'5 doi. a w’ roku 
naatępnym, w którym naftę przewożono częściowo w ba­

ryłkach a częściowo w zbiornikach pojemności 2000 gal., 
jeszcze 5’5 doi. Trzeba było zatom obmyśfeć środki, k tó­
reby umożliwiały zredukowanie kosztów transportowych.

Przedsięwzięta w r. 1861 próba transportów, ania 
nafty rurociągiem (rury lane), 6km  długim, nie udała się, 
z powodu znacznej., straty płynu, albowiem rur nie umiano 
szczelnie spajać^ wskutek tego zaniechany: zośtftUprojek- 
towtany w’ następnym roku rurociąg z Oilcreek do Eitta- 
ni.na i Pliiladelphii, !£&wiiież i rurociąg (1804 r.) wzdłuż 
rzeki AHegliany do Pittsburga. jjDopiero w’ r. 1866 udało 
się wybudować 9*75łtt długi podwójny rurociąg'- częściowo 
z naturalnym spadom efflściowo ze stótiyami pompowemi, 
któ^y potizątkowo od czasu do czasu pfeśz złych łudzi loył 
niszczouyrmj w skutek czego dla następnych1 ikbhn  m u­
siano ntrzyinywaĆ.-nzbrojoną straż. TeoliniMnycli jtrudnBIł 
nie znania jeszcze początkowo; brak było doświadczenia. 
Zj jednej ętrony położone na ziemi rury ulegały •zepsuciu 
wskutek iiciśn u nia i zmieniająep| się ciepłoty,i z drugiej 
strony natomiast pompy często przestawały-działać. W  na­
stępstwie tegS zakopywano rury na 0 5 Ł— Im  w ziemię, 
w pewnych odstępach dawrnno krzywizny, na potokach 
i rzekach kładziono lekkie drewniane mosty (trestle) JRpo- 
rządzono cały system pompowy. W  ślad za temi ulępsze- 
l ru n i  poszły i koleje, które zaprowadziły wagony kotłowe 
pojemności 4 — 5000 gal. Od rego czasu datuje s?ę prze­
waga nafty amerykańskiej na targach światowych.

Rok 1 876, w którym długość'rurociągów, należącSh 
do rozmaitych towarzystw, wynosiła więcej jak 3200km  
stanowi o twe zwrot w ekonomicznym rozwoju przemysłu 
naftowTego, ite że chęć szybkiego wzb.pgacetiia się zaczęła 
powoli przechodzić? z pojedynczych osobistości na tow a­
rzystwa, które, połączyły w swoich rękach wydobywanie, 
transport przerabiane i rozdział ropy. Przez połączenie 
się więcej towarzystw .powitały znowu wiSisze grupy in- 
teressentów, a w’ ten sposób udało sję zarówno znanej 
jak i osławionej Standard OilEpomp. połączy*sześć wię­
kszych towafeystw, posiadających lm XX)lnn  rurociągu 
i 600 żbiorników’ w jedną assocyacyę. PtpeUnes tego ol­
brzymiego towarzystwa obejniują prawie (I9.000fcm) całą 
okolicę naftową Pennsylwanii, łlpczą nietylko 20.000 szy­
bów ze sobą, które produkują dziennie około 60.000 ba­
ryłek ropy, i ze zbiornikami, ale równiej prowadzą do 
Pittsburga, Bu (falo, Cłeweland, New'-Yorku itp. Standard 
Oil Comp. zatrudnia blisko 100.000 ludzi, i wyrabia dzien­
nie 25.000 baryłek po 40 galionów oraz lOdf^OO puszek 
blaszanych po 5 galionów.

Oprócz powyższej istnieje jeszcze. Tidewater Pipeline 
Comp., która obejmuje pola naftowe w Bradford i łączy je 
z koleją Philadelphia-Readmg; jej obrót atoli jest znacznie 
mniejszy, jak pierwszego towarzystwa.

Specyalnem urządzeniem giełd naftowych w New- 
Yorku, Pliiladelphii, Pittsburgu, Titusville, Oil City itp. 
są certyfikaty rurociągowe (Pipeline-Certificates), które 
przedstawiają ropę, zawartą w’ rurach lub zbiornikach i są 
wr obrocie tak jak inne papiery wartościowe; dzienny obrót 
takowych dochodzi do 10 milionów baryłek. Największy 
rucli na giełdach naftowych powstaje, skoro przyjdzie 
wiadomoścjFo odkryciu nowych lub o wyczerpaniu dawnych 
studni; są to dosyć częste zjawiska. Certyfikaty bywają 
wydawane w duplikacie na podstawie dokładnego odmie­
rzenia zawarte; w zbiornikach ropy, mniej 3 °/0 manco, na 
większą ilość. baryłek; odpis certyfikatów otrzymują pro­
ducent i centralne biuro towarzystwa. Jeżeli producent
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żj<?zy sobie ropę odebrać, ufa natene.zjS uiścic-cod baryłki 
ropy 20 cnt. taksy rurociągowej (pipage) oraz od lO.OOfba- 
ryłek i każdego dnia BO ct. takiM składowego, przyczem 
aroli pierwsze 30 dni nie zostają wliczone; jeżeli certyfi­
katy nie zostaną zwrócone towarzystwu po upływie. G 
miesiroy od czasu icli w-j-stawienia, natenczas ma hyc po­
braną podwójna taksa składowego. Towarż$sMvo nie od­
powiada za szkodę wyrządzSnfw przez ogieii, ale rozdziela 
straty, które zresztą ,są zazwyczaj bardzo małe, na wszy­
stkich interessentów w stosunku do ich w zbiornikach 
znajdującej sifj ilości ropy.

W  obec coraz bardziej r izwRh-zają®] się konkuissji- 
cyi nafty rossyjśkiej przewożenie mafty 7dnerykań4aej 
w baryłkach i puszkach okazuje*' się za kosztowiiem. Na r j r '  
próbę wystano w jjesieui lj§S& r. -.jeden okręt żaglowy, 
wypełniony 177.000 galionami n a f f u huruifustfi /  New- 
Yorku do Anglii. ‘Próba udała się a w Alheryce pokła­
dają w transportach ndffty na okrętach kotłowych wielką 
nadzieję. (Oest. Eisenb. Ztg. Nr. 12 18SS>).

transp ortle ropj- i rarni ]>rzy pnnfoifw sfacyi pom­
powych w PóteodTiej Ameryce podaje N ngnw erm g  (łf5»5,
40) następującą notatkę: UżywatiC pompy są przeważnie
bliźniacze f  fflońipoundy z dwoma cylindrami pjhnpow-ymi 
i wspólnym tłokiem rurkowym (TaućHkolbfen). Najwięcej 
rurociągów posiada NullofUil-TrcufeSit Comp.; takowaj zo­
stały wykończonepv r. 1881, 'są^d-higie 141 Ckm i koszto­
wały 30 milionów ?Ar. Najdłuższy rufocjąg lnfBray I80lcm 
i łącżjl" Olean z liroolfjęinem a względnie Bajon.Oe. Śre­
dnica wewnętrzna rur wynosi w Oleen 101 
Yorku zaś całoj przostrzoHi jfest 11 Św)';j ‘“ ‘
pompow-yeh.|tCiśni6'me w rurach dochodzi do 1.0fl. Rury
są z żelaza kutegp, ■'długości pó 5’57U, z brzegami nnd- 
Szwejsowunem' a łączone za pomocą objemok (‘ińufj. P rzy­
rządów, któreby wyrównywały wydłużenia, w-ynikajKoe ze 
zinianySrcięploty, mo ma. Wydłużanie i Ściąganie rur umo­
żliwiają wielkie wolno leżące kr zywizny. Ijozęsfcókiftć by- 
wrają rury zrikofiywane na Im  w ziomję. SUcye polnpowe 
oddalone są od siebie na iSĄm , w wyjątkowych wypad­
kach na n o k in .  Największa różnięk wysokości ąteeyi pom­
powych wynosi 166?ji.' Na każdej Stacji pompowej usta­
wione swgclwa zbiorniki^Średreicy 21'hm, w-yfokerfioi 9 Im , 
w takowe spływa ropa ae' ktacy.i poprzedniej, skąd połnpa 
przepompow-ujeifdo następnej. Nnrjlępsjein.i dNS przepom p^H  
wywania ropy jjMksi^aiy się bliźniaki W larth  i lSjgjko n’a ; 
takowe pfacają z gffektem 72r//m na godzinę i pftżozwysiy * 
ciężająjaiśjiienie 1 Bety,ich siła wynoaiK200 do 8011 koili.

(T )n jj |l .  J o u r i r  2 5 9 . 4 8 0 .)  ..

l^orówiiaictĘSkestawieiiic ItoSsUino ojheiefhrrńa w Pt- 
t e r s b u r g n .
Oświetlenie e l e k t r y c z n e ,  latarnia o 800 do 1200 świec 

kośztuje na godzinę 17 kop.
Ośw. g azow.ę, latam, o 1050 świecach kosztuje na g. 17 kop.

5 5 0  1 2n  n  n  n  l i  i i  n
„ „ „ 400 św. (generatywna)k. nag. 8 ’3 „
„ „ „ franc. o 100 świec, kosztuje na g. 4'9 „
u „ „ zwyl.la o 15 „ „ „ 1  ̂ „
„ n a f to w e ,  lat. na 15 świec kosztuje na godz. 0-7:5,, 

Zredukowawszy powyższe cyfry do siły świetlnej 10  *
świec, otrzymamy koszta oświetlenia elektrycznego 0 ’14—
0 ‘21 k o p .,  g a z o w e g o  04 6 , 0 ‘22, 0 ‘28, 0 4 9  i 0 ’66, a k e -  

r o z y n o w e g o  0‘50 k o p .  ( B a k .  fz w . 188G .)

Bilans alcc."to'mirzystwa braci No b e l W  Pdmpburgu 
z roJcu 1 8 $ ^  .

A k ty w a .
teręua naftowe, otwory świdrowe i rurociągi 2,301.631 rs.
zakłady fabryczne  4,919.39)1 „
statki morskie i fzSzne, łodzie . . . y<fj94(>.875 „
wagony cysternowe . . . 2,772.®B6 „
sktadjj i z b i o r n i k i   4,446.495 „
pracow-nia chemiczną w Poteroburgu . , 25.000 „

Ł C i - 0 6 .0 7 9  „

Zapasy materyałów, beczki, itp. . . . 1,750.00^ „
„ kejosenu  2n>7:łj000 „
„ o s t a t k ó w - ...........................................1 ,‘J Bĵ OOO r
n f i S ej ° w smarowych. . . . .  190:0119 „■
,, różnych produktów . . . .  35.000 „

w. ję a s ie ............................  . . . .  305^,00 „
wiąi'ZytelnSg?S7«............ . l.fiaffilpjj? „
niewyaSjśgnow-any rozchód . . . . .  574.755 „

2Ó^865.Ę34~Ó
na ainortyzacj-ę 3566.079 „

Razem 2ś^o9V755 „
P a s s y  wa.

Kapitał akcyjny   15,000.000 „
fundusz żelazny w-edlo statutów- . . . 410.0.00 „

„ na amortyzacyę obligacyi . . . 340.7śf6
„ afsekuraćyjuy   150.000 „

niewyasyghowane oblijpcye . . . .  4,278)999 „
kredyTor Ludwik Nobel . . . . ‘j ^ E 2',T24.0Q5' „
długi wekslowe  • .. . 441.453 „
inni krecl^-torzy  305,©).) „
deble t   259.^16 „
d@kód wir. 1885 .....................................................................„

Ruzem 2u;i>59.75ji)ł, 
(Bak. Iz w. 18.81̂ ')

l . \m a ! t /g > r i ,a ia  z a  m i n & m l a m i .  z u s t r z . j g n n y i n i  w  len ^  
palwiClcJf-popt) i w odległiMl 38m  o l  nich Są. nSlal bpz 
zezwolenia w-la^iei,eia grantu dozwolone. Jak  wiadomo 
Wydzilrf d-itójćwy odniósł aię w i i iw  jęzolucyiŁSejmowej 
z dnia 15 października ltftM r. do Yrińis|,erstwa rolnictwa 
o jirzyjęcie konstytucyjn^-ch j)r2jvgotow’ań do ziniany.ij. 17 
powszechnej ust. górniczej w- tym kierunku, dliy takich 
poszukiwani bez zezwolenia właściciela gruntu pjjpwadzić' 
nie było wolno. .

Pnegląd handlowy.
C4ny nafty w grudniu.

W ielfoń  lOOfoj, n etto  kassa, 2 0 % tary, franco b a ­
ryłka, in c l. c ło , loco  dw orzecwW n.) '23'ŁiO,—'2;i'.2u zł. 

 ̂ „ » y R ° - 0 1., fr b., in cl. pod., 1. dw. (gal.);2i) UO— 20 .10 „
,, „ dto (fiumań.ska z ropy aru.j ZijSą' ’— ^
„ „ dto (nafta fium ań sk a  z ropy ross.) 2 1 f r —21-75 „
„ „ ^li. k. 20"/„ t., fr. b .in c l. cło, 1. d. (ros. N obel) 19 G0 — 19 25„

T ry est „ — 2 ) 50 ,,
H am bu rg  JoO/ny (ross ) 6'7S m rk.
B rem a oOkg ■ G 8u „
A ntw erp ia  100 kg  17 4 :ilf  IV.

N o ta tk i  z  G a lic y i.
Pom im o coraz to n iższy ch  cen  n afty  i ropy g a licy jsk ie j, 

za którą to o statn ią  p łacą  np. lo co  S łoboda run gu rsk a  3 złr. 45 
c t , lo co  H ark low a 2 złr. 15 ct?,.,’lo co  K r y g  4 złr. 50,*ent. —  od  
ki l ku m iesięcy  objaw ia ąj<5w ga l. przem yśle  n a ftow ym  ogrom n y
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ruch . P rod uk cya  ropy' z k ażd ym  dniom  się  p ow ięk sza  dzięk i 
szyb k iem u  i u lepszonem u sposobow i w iercenia , k tóry  to  w zrost 
zach ęca  krajow e k ap ita ły  do n ow ych  p oszuk iw ań  lu b  do zak ła ­
d an ia  p rzed sięb iorstw  w iertn iczy ch . L ecz także i zagran iczn e k a­
p ita ły , dzięk i rozg łosow i, ja k ie g o  ga l. p rzem y sł n a fto w y  nabrał 
za  g ran icą  w skutek  w alk i o łcw ej, zaczyn ają  w chodzić do n as  
celem  zak u p yw an ia  k opalń  lu b  w ykonyw ania, rob ót w iertn iczy ch .

W zro st produkcyi u w id oczn ia  s ię  szczegó ln iej w  S ło b o d z ie  
rungursk icj — p rzeszło  1000 b ary łek  d z ien n ie ,— w K r y g  u *200 do  
250  b ary łek  dzienn ie —  w  R op ien ce —  25 baryłek , w P o lan ie , 
'W ietrznie, S iarach i Z m ienn icy . Obecr.e d esty la rn ie  g a licy jsk ie  
n ie  są  w  stan ie  przerob ić całej toj ilo śc i ropy, z radością przeto  
w itam y now e teg o  rodzaju zak łady, któro m ają stan ąć w  M a- 
riam  poi u k o ło  G orlic i w T u rzem p olu  koło  B rzozow a. W  M a- 
ryarnpolu  staw iać  m ają d esty larn ię  n a fty  pp. B orgheim  i M ac 
G arvey , w  T urzem polu  p. F ran ciszek  T essedik . D esty la rn ię  W a l-  
len b erg a  i sp. w U strzyk ach  n ab ył na w ła sn o ść  p. J ó ze f W iktor, 
w ła śc ic ie l kopaln i w  W a ń k o w y  i w sp ó ln ik  kopaln i h ark low sk iej. 
N a to m ia st zarząd d esty larn i Szczepanow sk i ego  i sp. objąć m iał 
b ra t p. Mac- G arveya, zaw od ow y d esty la to r  i sp ec y a lis ta  do w y ­
rob u  sm arow id eł m inera lnych . D esty la rn ia  n afty  F ib ic lia  i sp. 
w  K o ło m y i zo sta ła  zn aczn ie p ow ięk szon ą  i na p izera b ia n ie  500  
b a ry łek  d zien n ie  urządzoną.

P rzed sięb iorstw o  naftow e B orgheim  i sp, rozw ija  ogrom ną  
c zy n n o ść  w k ierunku  ob ejm yw an ia  kopalń, teren ów  i w y k o n y ­
w an ia  n ow ych  szybów . Prócz usta lonej produkcyi w  S łobodzie  
ru n gu rsk iej, W ie trzn ie  i K ry g u  p oszu k iw an ia  teg o  p rzed sięb ior­
stw a  w B ereh ach , S o lin ie , P łow cach , P o la n ie  i B ieczu  n ie  o d n iosły  
pożąd an ego  rezu ltatu . N atom iast w powjdćszych trzech  m iejscow o­
śc iach  m ają ci pan ow ie dość ładną produkcyę. W  osta tn ich  
czasach  ob ję li on i w iercen ia  w k op a ln i S zczep an ow sk iego  i sp. 
i zaw arli układ z p. D em b ow sk im  co do ek sp lo a ta cy i ropy w K o­
p ic y  rusk iej i S iarach  k oło  G orlic. W  K op icy  rusk iej z p oczątku  
sz ła  robota  d o syć  trudno i u c ią ż liw ie ;  ob ecn ie p rzeb ili p iask ow iec  
ropny w cale obfity . W  Siarach  otrzym ali w  k ilk a  dni po rozpo­
częc iu  rob ót znaczny  w yb u ch  ropy, co ogrom n ie  ze lek tryzow ało  
ta m tejszy ch  w ła śc ic ie li kopalń . N iek tó rzy  z n ich  noszą  s ię  m y­
ś lą  zak u p ien ia  rygu  k a n ad yjsk iego  lu b  u tw o rzen ia  n ow ego  przed­
sięb iorstw a  naftow ego .

D o p ow ażn iejszych  ju ż  is tn ie ją cy ch  przedsięb iorstw  w ier­
tn iczy ch  n a leży  także przedsięb iorstw o p. Z enona S u sz y c k ie g o ; ta ­
k o w e pracuje w P olan ie.

K op a ln ię  Isherw ooda w P olan ie objął na w ła sn o ść  p . A l­
b ert F au ck ; Isherw ood w ym ów ił sob ie  jed n ą  stu d n ię  do w y łą ­
czn eg o  u ży tk u ; o ile  s ię  dow iadujem y, zachodzą ob ecn ie  w  P o ­
lan ie  pew ne sc y zy e , k tóre —  sp od ziew am y s ię  —  zejdą z drogi 
sądow ej n a  drogę p olubow nej ugody .

W  S łob odzie rungursk iej ru ch  i tran zak eye p ien iężn e od- 
b y w a ją  się  ob ecn ie  na w ysok ą  skalę. P o  zak u p n ie kopalni i te ­
renów  p. W olfa rth a  przez fran cu sk ie tow arzystw o, trak tu je takow e  
o  zakupno kopaln i T orosiew icza , a n a w e t— ja k  w ieśc i chodzą — 
o  kop aln ię p. S zczep an ow sk iego  i sp.

Pan A dam  S k rzyń sk i zaw arł % p. D elecou rt-V in ąs, in ż y ­
n ierem  z B ru k se li, um ow ę co do w yk on yw an ia  g łęb o k ich  w ier­
ceń  w  L ib u sz y ; k ierow nik  tech n iczn y  i  rob otn icy  są  w L ib u szy , 
ki l ka w agon ów  przyrządów  w iertn iczy c li w y sła n e  ju ż  zo sta ły

z B e lg ii. Pan D e leco u rt zam ierza rozpoczynać ‘24-calowjMn św i­
drem , b y  dojść do 500 m . W iercić  będzie on system em  Kind- 
Chaudron.

T akże i pod w zględom  tran sp ortow ym  i h and low ym  w i­
doczny  je s t  postęp , D esty larn ie  n a fty  pp. S zczep an ow sk iego  
w  P eezen iży n ie , Sobrniera w K ołom yi i  F ib ich a  i sp . w K ołom yi 
posiadają już od d łu ższeg o  czasu  w a g o n y  cysternow e. N ied aw n o  
tom u o trzym ała  także  d esty larn ia  p. A dam a S k rzy ń sk ieg o  w L i­
b u szy  4  now e w a g o n y  cysternow e. P od  w zględ em  h andlow ym  
zau w ażyć m usim y ten d en eyę ok oło  sk on so lid ow an ia  h and lu  n aftą  
g a licy jsk ą  i  około  w yrob u  m o żliw ie  b ia łej, n iezapalne] n a fty . 
M ało je szc ze  zw racają nasze d esty larn ie  u w agi na w yrób ubo­
czn y ch  produktów  i ich  zu żytk ow an ie  tech n iczn e.

U goda cloiua. N a  p rzed łożoną W ęgrom  u ch w ałę Iz b y  n iż ­
szej K ady P a ń stw a  odpow iedział w ęg iersk i m in ister hand lu  hr. 
S zeclie i y i ,  iż  rząd w ęg iersk i n o w y ch  cy fr  c ło  wy eh  od produ­
k tó w  n a ftow ych  p rzyjąć n ie  m oże, proponuje a to li za zasadę do 
o c len ia  tę  sam ą, k tóra obow iązuje obecn ie w N iem czech . Propo- 
z y c y ę  tę  odrzucił rząd au stryack i i żąda, ab}’ defraudacyi celnej 
co szyb c iej koniec p o ło ży ć  m ożna, n a ty ch m ia sto w eg o  zw ołan ia  
k on feren cyi c łow o-h and low ej. ce lem  naradzenia się  nad popraw ką  
in s tr u k c ji m in isterya lnej. D n ia  6go  listopada od b y ła  się  w  W iedn iu  
k o n ieren ey a  c łow o han d low a, obrady jej jed n ak że n ie  doprow a­
d ziły  do ża d n eg o  rezu lta tu , w ed le  ek sp ertów  w ęg iersk ich  bow iem  
nie m ożna  rozróżnić, czy  olej su row y  je s t  n a tu ra ln ym  cz y  su ro ­
w ym . J est  to  ta  sam a w ym ów k a, ja k ą  p o słu g iw a ł się  rząd au- 
stry a ek i. W  tym  m iesiącu  m a b y ć  u god a  stan ow czo  za łatw ion ą , 
ku czem u n a g lą  sto su n k i p o lityczn e .

Im p o r t o le jów  m in era ln ych  do  A u s tr  o- W ę g ie r  od Ig o  s ty ­
czn ia  d o  30 czerw ca br. przyw óz m tc tr  w yw óz
oleje  m ineralne d la  ce ló w  prze m y sło w y  cli 132 I

„ d esty lo w a n e  lek k ie  101193 > 2742
„ „ c iężk ie  6660 L J
„ surow e lek k ie  89472 \ 004.0
„ ,, c iężk ie  109464 j

parafina, cerezyn a  8890 18147
o so k ery t — 24072

P o ró w n a w cze  ze s ta w ie n ie  p r o d u k c y i  r o p y  w  A m eryce  
i  R o s sy  L

rok A m oryka m tc tr R ossy  a
1880 3 6 3 5 .^ 7 420COOO
188 L 38301494 49O0000
1882 42036833 6800000
1883 3*2^64696 BuOOOOO
1884 3458G524 11300000
1885 29086631 16360000

W  roku 1885 w y p rod u k ow an o  w B ak u  n a fty  4500000, o lejów  
sm arow ych  260000 i odpadków  n aftow ych  5.100.000m ćę£r.

W ę g ry . W  p aździern iku  br. zaw iązanem  zosta ło  w P eszc ie  
ak cyjne to w arzystw o  pod eg id ą  M ori ca  P al z k a p ita łem  120000  
złr. ce lem  ek sp lo a ta cy i teren ów  n a fto w y ch  w o k o licy  K órosm ezo . 
F irm a D iener i sp. zam ierza  nadal prow adzić w  o k o licy  S zacsa l 
p oszu k iw an ia  za ropą, której z 3 otw orów  św id row ych  m a obe­
cn ie  1 '/, baryłk i.

R u m u n ia .  C ena n a fty  w y n o si 1*60 —  1*70 fr. za  w iadro  
c z y li 17*50— 17*75 fr. w srebrze za 100k g  b ez b eczk i;  ropa lże j­
sz a  6'18 — 6*50 fr., c ięż sza  bez pokupu . P rod ucen ci robią u siło ­
w ania , ab y  o ile  m ożn ości c ło  p od w yższyć.

T r e ś ć :  O teeh n iczn em  zastosow an iu  odpadków  naftow ych , sk r e ś lił dr. P . W i s p e k .  (T ab . I I — IV ) (C. d .).— N atu ra ln y  g a z  w  S ta ­
n ach  Z jed n oczon ych  P ółnocnej A m eryki.-—Z ap isk i lite ra ck ie : B r . P a w ł o w s k i ,  O d zia łan iu  kw asu  siark ow ego  na rop ę .— 
W ia d o m o śc i b ieżące. —  P rzeg lą d  h and low y.

KaMadehi Towarzyshm Miftoicego. Odpowiedzialny redaktor Józof Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie.


